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Pani domu. 
KDka uwag prr.ed zjaiidem w Warszawie. 

Les z n o, 20 października 1930 r. 
Pojutrze mają rozpxząć się w :Warszawie obr.1-t:1,-Ljazdu Pań domu. W: powi.:idzi aktu.alnych se.i­sacji, w zam(Cie przedwyborczym trudno o chwilkę czasu, aby odszukać, wziąć do ręki program Zjazdu, :zastanowić. się nad jego treścią, zadaniami, 0:Iem. A Jednak tak by się chciało właśnie w tej abnosferze podniecenia, w tej gorączce przedwyborczej, oderwa~ ~hociaż na. chwilę oderwać się od wzrastającego zacilc­trzewienia, od wzburzonych namiętności partyjnych (co tak często nie są polityczne), od zaciekfych (nie­znających mliary ani w pochwia.Ie ani w naganie) po­lemlik, przeważnie przypominających omłot pustej &łomiy. 

:rak by się chciało - l:ł więc spróbujmy choćby -ostaci skromnych uwag, w p::>staci przypuszczeń, \ serdecznych życzeń pod adresem Tych, które wpraw­faie niezbyt szeroki udziat w życiu publicznen biorą .!le od Których jego treść istotna, pogłębienie nurtu (uspokojenie zbyt spienit:>nych na mieliznach fal), jego uzdrowienie w macznej mierze zależy, a w znJ..czniej­~ zaleźeć może - pod adresem Pań d.:imu. J 
• 

~iadorno, czan w czasie niewoli był l1.3J11 Do':11 1"'01ski. l\Viado.mo, że każdy próg był t'1-·ierdzą nie­zdobytą, o którą kruszyły się wszystkie ataki sprzy­si~żonych na zgubP, Narodu wrogów; że „nie zginęła nasza Ojczyzna" bo „kobiety czuły". ~fa.domo, że :dzięki Matkom naszym przeżywaliśmy w czystej, z.dro­;wej szlachetnej atv;w~fe.rze domu t::lleŹbiący <lllSa! i h;;łu)ący serce wiek dziecięcy, - rzeźb'lący tak trwa­le, hartujący tak niezłom111ie, iż ż.adne już m_oce nie :zrńeksztakiły zasad, że w żadnych i:róbach me skru-
1 szyła się wiara, że żadne podmuchy lod.:>we północy lnie .zmroziły ognia zapału. . 

Cześć i wclzieczność za to Matl<lo.m I S!Osłrom f fonom naszym. Ognisko ·domowe było b-:>wie:n słońcem i źródłem niicłylko dla pach-.:>lęcia, lecz ró­wnież dl.a. mfodzieńca, dha męilł. Tyle poz.a jeg1J kianami czaiło się niebc:zpi~eństw, z.twod~ g~­kkh, pokus ponętnych - że niejeckie barki męskie mogły się pochylić, niejeden charakter zał.unać, g:dy­by nłie :1asze Niewiasty. One to wr.aCłjących z codztert­nych z przemocą, ze złem losów walk, klęsk :-- 9':ie to braci i mężów, wracalących w domu progi w1t.dy nłe z pyta:1iem, jakie niosą zdobycze: czy p:>sunęlt się naprzód w kar.ierze? ... Nie, o co lnneg.J pytały 
11ch usta ; oczy: Czyś nic uległ, cz.yś się potrafJł i0przeć, czyś wytrwał? - Tak, bo hasłem_ byf.J nte łtip, nie złoto, ale sztandiar, a.le tarcza: z nią aloo na lliejl _ ~iadomo. Dzięki temu nie zgi-:1ęm lecz znow .miejsce w rzędzie wolnych, samodzicl~ państw z.a-!«:.~ nas.za Oj~. • · · · 

'Ale czy wiadomo, ie wielka, niezr?>wntmie wiei~ wyjątkowa rola, misja D:Mnu Polskiego jeszoe me skończona? Czy Panie di001u zdają sobie z t~ sira'IVY, że Sp<?CZęły na lauru.eh (n.a laurach _zasłu­zonych sowicie) zbyt wcześnie - b:> w pobwte <k?.­gil? Czy nie dojdą do 711:,zumienia istoty s~aey, której niebezpieaeństwo polega na mn, że wł:Jrelw lpowierzchnemu optymizmowi nie Polska się odrodń-la :ale jej fonna, jej kształt zewnętr211y, jeJ plństwo~~ co wprawdzie dużo afe nie wszyst~J stanovn, we ,to wszystko, oo ~ składa na oa.łołć )Y.)jęcia: OJ­~na. 
Nie znaczy to, że: ,;W,ykie" tylko ,,P.Jlki temu wi·nine". Nie tylko. Wtnni są w prerwszym rzedz§e mężczyźni, którzy zamiast si~ąć głęboko dl:> trToa­łych, zdrowych fundamentów, zaczęli zbyt ~: \chownie budować, którzy brali do budowy materjJ.ły • wzory obce, zall1'lb.st własnych, p;>lskich, oenniejszyc!'. trwalszych. Tak, główn.a to mężczyzn wiru, że, me baczni przestróg wieszczów, poczynali sobie ml'\Vll lak pawie i jako pipugi .• 

Jednak ten chwast nalechło.§ci obcych, o.:> pola niastt głuszy; jednak to zło, OJ się w życie DraS1.e za.krad,a; głowę te~ sępa, Ol nam wytera już !lie­tylko mózgi ale 1 serce - potrafi zetrzeć tylkD stc:,pa Kobiety. 

OJ C"ZY Z W1. 0Blf1>11JY"'"11-
~-rt:tJUA.NIEM OBOWIĄZKUli 

Leszno, wtorek dnia 21 października 1930 r. 

Tak jest, bo przecież „b'6Iów ból", duch zatruty, - przedewszystkiiam w cieple ogniska dom:>wego wy­leczyć, w źródle rodziny omyć się musi. I tu ~.)­biety szczytr.c i odpowiedzialne zadanie, aby ognisko to znowu zajaśni!ab siln.Y1111, gorącym, czystym pło­mieniem; aby poz.a IJil"Óg domu nie wpuścić tych współczesnych prądów beziindeowości, lekkomyślności i bezmyślności. 
Trzeba przypomnieć, odświeżyć daw:1e zasady, hasła, że tajemnicą szczęścia nie są łatwe zaszczyty ani finansowe sukcesy ale szacunek, miłość, którą zdobyć może Jl.ie tytut, lrecz zasługa, nie karjera lecz charakter. 

1!~,.IJralamik~Sj,Raz. z o.~ l Mn. reubji• dmiaistracji: 
Leszno (\Voj. Poza.) uL Wolności 21. TeL 61 i 64 
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ralne, koleżeńskie przez rodziców trakt)wa:-iie dz!ec1. Tu wskawnv byłby od~,Tót, powrót d,) trady:ji. 
Jak r, .. ;t\V'a hk i domu polsk:eg:> budżet cho­ruje na zbytek. W. związku z tan :i.ależałoby zerw-1ć ze zmorą, z bałwanem mody, która j,:st jed:1ą z ważkich przyczyn, iż rozchód nie żyje z przycho::h:::n w zgodzie. Niedość sarkać na :-nd:ni-:rny budżet państwowy, na podatki, jeżeli tJ s.1mo dzieje się z budżetem domowym. Rządy i Sejmy są takie, na jakie sobie zasługuj-emy - więc dzieło naprawy trze-Dużo pod.:>bnych i innych ciśnie _sję _pod piÓI'l:J ba zacząć od podwalin, a fu:1d.amentem państwa jest uwag; dużo - więcej niż jest mkjsca do dyspJ- rodzina. zycji. ~ięc )eszcze, choćby w stylu telegraficznym, Domy po1skie t'.J cegiełki, z których składa się uwag, zyczen pa.re. gma,.:h Pań_stwia. Co wię_c Panie. domu _dla ~ych, ce-Zapewne program zjazdu Pań domu uwzględ:1i giełek, rodzin dobra ~ą tan się zas!uzą O.~czy~me. spraw~ wychowania. Oby wyjaśniła się smutna praw- I W ren przeświadcze:-im składam. y kh z1azdowt nai,er• da, że nie wszystkie tory :1owe są d,:ibre; że ~ jest deczniejs~ życze.,ia. . . dobrym zbytni liberalizm, rzekomy pJstęp, :t!e'll.atu- S. Mac fi ar ew s k 1-

Przyjęcia u Ministra Robót Pabl. 
Minister robót publicz.,ych, prof. Maksy:niJjan Matakiewicz przyjął w dniu 18 brm. kolej:10 del~a<:ję z Brześcia nad Bugiem w o.sob<:l!ch pułk. P1Jłubmskie­go, mjr. Zaleskiego, ·oraz dyrektora rJbót publicznych w Brzesciu, inż. Moszyńskiego, następniie oefegację m. Drohobycza w Jsobach wiceburmistrza, dr. Tenc':1-bauma, asesor.1 dr. Ilnickieo-o. oraz inżvniera miejskie­

go, p. Krauzego. 

Nowy konsul meksykański w Polsce. 
Ministerstwo · spraw wewnętrznych rozesłał,:J d~ wojewodów •:>-dpis pisma p. Prezydenta Rzeczypospoli­tej w sprawie udzielenia exequatur w chJ.rakte-rze konsula Stan.ów Zjednocz::mych Meksyku na obszar Rzeczypospolitej P,.:ilsk:iej p. Jose H::rnzalez Rul'owi, polecając jednocześnie użyczanie nowomian•JWllnenu konsulo\'t·i przez władze wszelkiej :1ależytej p!Jmocy przy spełnia:1i11 jego ołnwiązków. 

Powrót delegacji P. C. K. z Brukseli. 
W -ostatnich dniach powróciła do Warszawy .z· Brukseli dekgacja Plolsk1ego Czerw,00!-ego Krzy:i~1 która. brała wlział w m1~zynar,od,oweJ l<01D.fercnc11 Czerwonych Krzyżv. 
Członkowie delegacji J.X>lskilej wygoostli na. kon­gresie Lrzy _r~feraly,_.~ma,'?1.ającc ~łalJn.o~ć P. C. K. w najważmc1szych JCJ działach, m'i.aln,?w'lcie wyszko­lenie drużyn ratowmczych, or~CJę s'Lóslr po~­łowia sani.tanlego, oraz urganuacJę kół mbodoozy P. C. K. Po.zatem na wniosek prrezydjum koof~ren~ji delegacja polska przedstawiła program obeoneJ dzi~­ła.lrwści P. C. K., który zyskał całkowite uz;namie • miarodajnych kół orgaa:wizael'l Czerwonych Krzyży . Szereg uchwał kOID.feroncJi w Brukseli, pogł~ !ujących 1 ro7.Szcrzających .zakres di7.Jiałall))l:a C. ·K:, stwana oowe powaŻIM zadarnia. narodowym orgoon­zacjom C1,erwon.ych Krzyży. 

Odwołany konumikat P. A. T-icznej. 
Wars za wa, 18. 9. (Tel. wł.) ,,Polrolnji"). _We,u,­raj około godz. to-ej wi,ec,,orem Polska ·AgellĆja Te­legraficzna ro.zesłaJJa do redakcyj warszawsloch zwy­kły biuletyn, w którym :n.a kartce 14-ej pod nr. 700 ł!Yła zamiesze2lOIWl w'i.adomoś~ li p. ficygady dr. Jakób Krzemińskl. (a me Friedm81D.) zgłosfl się do Belwederu i odmE>ldował Slię w charakterze prezesa Najwyt.sreg,o Sądu Wojskowego, pollieważ przeszedł w stan ni~Y i zameldował się jako prezes Naj­wyisuj Izby K.ant.N>Ji. 
Dekl"'eta pnm,osząoeWo w slalD. nieczynny d,otych­czaso~ prezesa NaJwyis?.-ej Izby Kont.roll dr. Wróblewskiego, oraz dekretu nominacyjnego gen. Krzemińs~, a me Frtedmana) nie po<1ano. 
W J?6ł godl2'JinY póŹ'll.iej p:rzyszl\f do wszystka,ch redak.cyJ warszawskich telefony, ,,odmeldowują.ce" na gwałt wiadmiość m-. 730. 

Stała Komis
4
ia Europejska. 

Liga Narodów powołała d~ żrfi.l oową lromisj~ t. 'ZW. ,,Stał~ Komisję EuropeJską , na czci~ któreJ stoi Briand. Sekretarzem komisji jest p. Eńc Drum­mond. Komisji tej p:iwierzon.:> prace _nad projektem federacji europejskiej. Pierwsze P.1!-bh.czne po~~ me k~sji 9d~dzie, się 19 st},:znlla 1931 r. 

Pożyczka francuska 
dla krajów rolniczych. 

Wiedeń, (ATE.) W związku z pobytc.-n fran­cuskiego ministra handlu Fbnd~'a w Bukc3:res_zc1c w kołach politycznych fl:neszły się_ pogbs~, p~oby jego podróż związana była z pr,;;>3ektan w1elk1eJ po­życzki, której Fran~ja zarn!e:rza ud~ieli~ państwom konferencyjnym na mWl::styqę w roln dwte 

Otwarcie międzynarodowej 
konferencji rolnicze i. 

Bukareszt, (ATE.) Dziś otwarta zostlła w Bukareszcie międzynarodowa lmnferencja rzecz?znaw­ców 8 europejskich państw rolnych. Na 0~'.'31"CJU ke:n­ferencji obecny był miinister handlu Franq1, Flandm. Przewodniczącym konferencji wstał wvbran~· preze5 delegacji rumuńskiej, Cam3rescu. KonferencJa wy.ło­
niła 5 komisyj. 

Koleje w Pers.ii. 
z Teheranu dialn.o&zą, że parlament perski J),'.)-­st3lllJOwił wyasygnować znaczne fnndusze na roz budowę kolei w Persji. W z,v!!Ązku z tern, rząc perski postaioowi.ł zaprosić 5 fachowców zagra:nl.CZ· nych w cha.rakterre r.zecz,omawców przy oudo"i{ k!Olei na przee1ąg dwóch Jat. 
W skład tych ekspertów mają wejść p-o jednym pr.zedstawidelu NicmLec, Francji, Belgji, !.'olskt 1 Stanów Zjedln. (ATE.) 

3000 ofiar G. P. U. 
Ryga, 19. 10. Wed.ług urz(.'<iowych doniesień z Moskwy. GPU_ we '\J.Tześmu postawił<> przoo są­dy' okoł,o '3.00CI obywateli so~eckich. ~k~ny~ o 1rontrrewolucję l spekulacJę ąrtykułamt zywnos-aowem1. 
i, pośród llich ()1~olo 2.00U zesłffll,o na Sy~rji_. 74U skaano Dit więzienie, a 64 na karę śmlen,. 

MIGAWKI PRZEDWYBORCZE. 
,,Naprawa•. 

Odzieś w te.atra.lnym fekt był świecie 
Co się - 111pytał kto.~ - zmienił•:> . IW (da,mom n,je widział go) ba.lecie 
- Nic. Lat przybyło. 
~ięc też usłyszysz, gdy o m:iianę 
Spytasz się w polity0: naszeJ:. 
- A no rzuca sie 2fOCh o ścian~ ... Przybyło' kaszy. 

Był tuzi.n partyj. Głos krytyki 
Zagrzmiał: Smieje się z n.as E!l~Opł ""' Precz z partyjnidwem ! A wyruki.?. 
- Dziś partji kopa. 
Na żart obietnic moc za.kr.iw-a; 
Zamia.st pokoju, zamęt, heca. 
Pożal się, Boże, ta ....n.a.nr,~wa.' 
Jak „na łeb z piec.a" 

ste4L 



t11f"toreK, d'm!a ~- pażc!zfern~ f9.1J r. 
a 

Wywiad u Marszałka Piłsudskiego. 
.Prezes Rady Ministrów Marszał-ck Piłsudskl przy-

f
ął wczoraj redaktora oo.czeln,egio „Gazety Polskiej" 
. Bogusława Miedzińskiego, ktÓlrcilnu udzie1ił roa.stę-
ującego -,x-ywiadu: · 

. - Minęły dwa tygod,nie O?-ootatniej ro2Jll!OWY, 
Panie Mars:33.łku - pozwuf:am więc sobie znic>wU zwró 
tić się z zapytaniem o bieg prac P.ana Marsza-Ada 
jako Szefa Rządu. 1 

_ - Pan, jako dziennik.an, OC?Jekuje odemnue m­
:uraln_ie wy_nur~eń związanych z ~:i 1'113.jbardrziej 
r~ttug~e:mi. N1e~t~ty, prosz_ę Pana, temi włłśnie e_p1a­
luJąceim1 rzeczami Ja się zaJmowałcm irnJało i dlia.teg,o 
:x:I ~ich n_ie za~ę; n_atom-iast zacznę od rzeczy, któ­
·ą się naJbardz1eJ ZlJmowałem, t. zn. od niesze2ęS-
1ego budżetu. Pan wybaczy, re Pana i czytdników 
,)3.ń~kkh będę nud~ił, ate kiedy przyszedłem 1:1ta sta­
noWisko szef.a gab1:ietu - a jdk myślę z pewnym 
J)l?wodzen.iern dJtąd rządzę państW\='.m - to ,odirazu 
ro~y~owałem, że specjalnie- dużo b~dę musiiaił pJ­
łW1ę_c1c ~zasu na_ bud~et państwowy :ta rok przyszły; 
pow1edz1a-łern tez sobie Jdrazu, że jest bm wfa.śnie 
iła mnie coś do zr,Jbie:1ia. 

Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, że dotąd '.:lie 
Jobrnąlem do gb_babej sumy wydatków, d-0pasi0wa­
i-ych do doch•Jdow, :1atomiast wyzna-czyłem już i 
,>głosiłem panom mi:1istrom tenmin, kiedy zasiądzt,& 
f!Y do uchwal·enia budżetu: oh>ło 1-g>o listopada. Wy­
Jłor:iaczył~, rów:1ież pa~om. ministrJm, że zatrzy­
~uJe mme w teJ sprawie :11e kto inny, jak mój 
łloradca finansowy, minister skarbu. A k> dl.ateo-o, 
i:, ja, pon'.imo wzg!~dnie_ ciężkiego st.int.¼ che1ałbym 
~c z budzetem o n eznuenionej globaJ!nej sum~e w 
porównaniu z tegor.Jcznym, natomiast mój doradca 
Jinansowy nalega uporczywie, aż:eb)rirr! zg,odził się 
pa obniżenie budżt:tu. Zdecydowa~ śię więc omó­
.,-ić z każdym z ministrów zosobna kwestję, m on 
snuże ze s~go budżetu ustąpił; zasbsowałe:m to 
także do samego ministra skarbu. Daję przytan :nini­
strom, nie wyłączając ministra ska:rbu, Z1pe\ynieme, 
te swemu doradcy finansowemu nie zdradzę, jak da­
k:ko. sięgnąć n:o~e _każdy z nich w ..::}bcięc1-u sW'ć:go 
~~dze~u; tego S\X--ięc1e dotrzymuję, tak, że dJtąd nikt 
;ie wie jak daleko każdy minister doszedł ze mną 
w !ej spravde. Uprzedziłem ich wszystkich, że muszę 
l,yc przygotowany przy określeniu sumy o-Jobalnej 
n.a dwie ewt'ntuafności: jedną, kt6ra wyraża moją 
i!otychczasową opinję, że możemy nit: OJfać się od 

E
y globalnej obecncg,::> budżetu - i druo-a t. j. 
ntualność, że będę musiał ustąpić swemu doradcy 

a-nsowemu, panu Matusze"IX-skic-mu - i budżet 
,mniiejszyć. 

Uprzedziłem też pp. M:nistrów, że, naturalnie, 
/JfZY ostatecznej rozmo~i.,e odbędą się targi z pa:-iem 
Matuszewskim, że ja będę szedł in plus, a o:-i -
łn mi:rns - i wtedy dopiero podzic.lę ofobalną su­
m~ pomiędzy ministerstwa. Z prawdziwą"' przyje:n:10-
lcią :zaznaczę, że jak dotąd żide:i z ministrów nile 
pozosta! głt:chym na . mJje żąda.:-i.ia i każdy podai 
llli!,_ choc z ~1edą, do w1adJmośc1 te sumy, o kt6re :;no­
~ Jego b,udzct być obcięty. Tak, że teraz w głowie mi 
~ągle tanczą cyfry przypuszczalnej sumy globa,li:1ej, 
tło której w ten sposób d'.>jść mogę. 

Dodam Panu do teg,J, tę rzecz która, jak mówi~ 
&n, jest dla mni1c do zrobienia i cl!J której nariesz-
~ się <lorwałem. N_i-e mogę bJwiem dotąd pJgodztć 
~ z myślą, ~by budzet był konstruowa:-iy i układ~rny 
w ten sposob, jak dotąd w Piofsce się o:-i układ.3.ł. 
Rozpoczyniałern tę sprawę już :1ier.1z pJ wyp.3.dkach 
niiajowych i za każdym s:-axerrn w tym durnym sy­
~~emiie pracy sejmowej musiałer.n ją z.a.rzucić. Teraz 
taś zdecdowałem się iść do knńoa. 

Cho---,zi mianowkie o zasadę, że mr:1iste1r odp'.)­
«1't<lda za swój budżet przro Sejmem i dlatego nie 
!'ależ~ .mu 1?1"zeszkadz:ać w ukhda:-iiu budretu, tak, jak 
:,,ego m<lyw,duaba ob!':ma swego budżetu wymaga. 

Jak Pan rozumie, ten sposób ukłlłchmia budżetu 
wyrrnierzony jest prz.0eiwko dl'.>tychczasOW'ej suprema­
,:"· ,,rediab:yjnej" ministra skarbu i jego urzędntlrow 
pad ministrami resortowerm w ukbd2!1e budżetu; m­
$łręcza to, rzecz prosta, p:>ważne trudności. 

Oświadczyłem Panom Ministrom na WC2JJ1rajszern 
posioozeniu R,dj Ministrów, iJe każdy z nich jest 
wolny w układaniu budżetu swojeg,o resortu, ukta-­
d~jąc -~o w for:mi-e dfa niegn indywidualme odpo­
wiedntcJ. Ządałc:m tyfko jednego, ażeby wszystkie 
1.t?7datki osob:)w-e były wyodtrębnio:ie, albo reż zesila­
w1one dod8.tkowo, dla jasności sytuiacji. O i:1-e ta r.ziecz 
jest nowa, sądzić mozna z ~.l, iJe na tern posi.ed:reniu 
Pdno~e Mi.:listrowie n:i-e mów~h ni:c, cl!Jpóki tej spra­
wy ~1e porus_zyłem; wtedy ~opienJ z.a.cięły się pyta­
nia 1 dyskusJe. Dotąd uśmiecham się ~li-J gdy 
ten mome:-it sobie przyp.)mi.naim, a sądzę, że K~ledzy 
wybaaą mi tę niedyskrecję popebioną pub!kzni,e. 
Wybaczy .i! J:an, że się trochę :md tern z1trzymam 

dlatego, ze rz.ecz warta jest zastanowie:tia. 
. J:'ra-ce b_udżetow"e w latach ubiegłych dążyły wi.e­

dme ' bezw1cd:1ie do systemu skamieniałości. Skamie­
ni_ało_~i tak d~leko idą-cej, jak gdyby 1!111-Jż:1a było prze­
'i);:1dz1,ec na połtora roku przed zakJńcze:iiem wykona­
nia układ:a!1ego ter.az budżetu, prace każdego resortu, 
z dokładnością :-iawet n:,e w milj,,Jnach złotych, af,e 
~ setkach złotych. Ja w mojej dotychczaso~j pracy 
!l'CZę, rornmrjG · k 1!1<11 1uję tylko mjlj .. )n:-tmi. :11c do-

~ Daffl do kalkull.łcj.iJ półm:iljo:iami. Bo 1 
jal<zeż jaki!kotwiek minister. może ~lpwać setkla!llu 
z~? Jest to jedna uwiaga. , · 

~-a UW!3-g~ jest ~ że taka slatnieniałość pow­
tarza.c :3'1ę n::us! mełied'wti.e rok w. rok, dązą,c jlćtk gdy,by; 
do u'W!le!CZnie::tt.a. I wtedy; to „paleo.n.tollogbne" uję­
cie budżetu nie daje m.oż.,ości jakieg,okolwiiek postępu. 
A wobec tego, że tJo jest niemożliwe, więc duża cz~ć 
bud-retu staje się oszuka.uczą i Z!mUSZB do ~ęudw, 
specjalnie u pa:1ów urzędntków. 1Jiard20 dulic:ko idą­
cych, Obok tego ta supremacjLł Milnistie:rstW'a Skarbu 
we wszystkich drobiazgach budżetu nie ~że :iie dlać 
ska-ępowania każtlego z Mifnistrów: fak daleko idą.oe:go, 
ż,e zatraca on it.:tdy:widuialność SWIJjej pracy i musł 
podlegać nieodp:>W'iedzialr.Jym elementom, biunowyi.-n, 
podczas gdy to on pa-z,ecież odpiowiada Zł wszystko. 
Nilechybn-i.e proszę Pana, niiie moi:nla myśleć, że mt:>jl.l 
próba uczynio:ia w tytm! roku, dll wielkie r~zul-taty. Ja 
otwieram tylko dmgę, którą iść należy i któna w 
swoim rnzwoju, po kHku dobrych latach, da j,edrnak 
lepsze i więksre rezultaty, n.iż ludzie myślą. 

1'8. główna wada :-iaszego budżetu jicst wynikieJm 
wielkich wad parl:aJtTtentaryzmu, które prowadzą do 
tak wielkiej dozy oszukaństwa, ż,e w j,egi'.) powiodzi 
trudno już ::-iaw,et złapać to, OJ jest istotną pmwdą. 
WeŹJmy np. system :1i~odp-owiedzialnJśc1. P,rzy dzi­
siejszych wyborach doradzał,am Ministmw1 Garowi 
i! Ministrnw'i Składkowskiemu, żeby d_alr się wybrać i,i:m. 
wszelkie krzyki panów posłówP grożąc i;m kuła1d~, 
odpowiadali językiem p.1rtamentamym: ,,Ty, durniu, 
ja jestem poseł, nieodpowi.edziaLny, jak i ty, bałwa­
nie, - a zatem m;.Jcz i schowiaj 1n,;,k do sWJć'go 
-wyd1 r.~:f ka". 

Radziłem właśni1e taką odpowiedź, j.:tklJ może :iaj­
J.epszy system ośmieszenia tej :-iieodpJwiedzialnej no.er 
godziwości. To samo jednak tyczy się odpowiedz:.ii.:1:l­
ności fii::iansow1ej. Plrzy stałej rendeincji robieni,a prób 
rz~zenia. za pomocą sejmu stwill"za się rządy :1kod­
powiedzi-alnych urzęd:1ików, albowiem klażdy parla­
menta.rny rząd niie czem i,nnem zaj:110,v,a.ć się mus1, 
jak codzienneim określani.em swJjej sytuacji w Sej­
mie i poświęca na to tyle uwagi, że o istot:1ej pncy 
Ministra :iad resortem niema mowy. W. tych warun­
kach, proszę Pana, :n stano,viskn ministra dobi-eru. 
się najzręcz:1iejszego intryganta i ta wlaśmc cecha 
jest najwyżej ce:i.iona. Więc pocóż tak gb~no kirzy­
czeć o jakiejś odpJwiedzialności, mbić z tego błazeń­
stwa „źrenicę swobody" i używać róż.1ych ~n:nych 
pi~knych słów? 

- Jak widać z powyższych wynurzeń fu:1,a Mar­
szałka, ostatnie "epatuj~" zdarze:ifa nie o.denmły 
Go istotnie od głÓ'Wlnej pracy? · 

! 
- Wi,e Pan, takim zj.awiskom, jak zamach :-iia. 

mnie, czy :-ia kogo inneg,J, oraz te bezmyś,!ne naj­
zupełniej wybryki w Częstochowi,e, :i.ie pnśw,1,ęcałenn 
zbyt wiele uwagi. Jest co prawda przysłowie: kt.J 
wiatr sieje, ten burzę zbiera. Ale wypadkt te Zl.ł• 
nadto mało pJdobne są do burzy. Co do mnie, spo­
kojnie określił'C!T11, że mamy do czy:ii-enia w obu tych 
wypadkach z elemenb.mi rozkładu; rozkładu wydę­
tej i dość SJ1t..r(rfll.f'i,, wiielkJJśc1, który to 11!)zkład da­
wać musi raz po raz takie, czy in:-ie, trud'nle do 
oMiiczenia i przewid21c:1,ia wypadki'. Kto bJw·i,em gad:a 
o „uzbrojeniu ludu" i ktJ dobiera. d'.) tego e!,eme:1ty 
ciernn'e\ i maio rozwi::1ięte - potem się zaś wyrzekia 
wszystkich swoich poprzednich obiei:11,c - ten mus:r 
konsekw-e:1tnie, jako czynnik nieiJdpowiedziaJ!ny, zrzu­
cać na plecy i•:rnych skutki swojego głupiegiJ postę­
powania. 

Ja nieraz rozmo.wiałem z P,1nem chętnie o zja­
\Visku aberncji myślowej, która. proW11dzi właśniie diJ 
tak chaotycznych i! niemośnre głupich kt:tlkul!acj.1. T,0 
sarno się zdarzyło z naszymi socj,alistam~ którzy za­
chorow,:.li na l}iedorzeczną meg,aloma.nję i tak bez­
podstawne mniemanie o sobie, że dl[a mnie np. by.lit 
tyJko śmieszni, chociaż innych napta.\via.Lt ol:Jawą. Jed­
nak próba połącren1i1a pl:i.rlamienta:ryzmu z rewolwerem 
stanowi.il rekord: głupoty naszych socjalistów. Oio ta­
kiego nonsensu j'cSZCZe nikt sj,ę nie di:)lmyślił. Uprze­
dzałern tych, którym wiiedzieć o tern trzeba, że skutki 
tej megalomanj~ dadzą się odczuć w Pol,sce dosyć 
długo i wątpię, by minęły szybko. Jest b jeden z po­
wodÓ\17, dla który.eh gdy przyszedł okres wyblxczy, 
roecydowalem si:ę od:razu na ~kaz wszelkich mani­
festatj:i! i pochodów, i tJ zakia.Z bezwzględny. Zuś 
ostatnie wypadki - w dostate-cZlruej, j:ak mi s~ę zdaje, 
mierze - udo'W'Odniły, jak dafe{)e ten z:.alćaz był 
słuszny: i celowy. 

Skandale sowieckie; 
Londy:i, (Rps.) ,Wi sowieckiej misji han<lloW1Ci 

W' Londynie t. zw. ,,Arl'.oosie" wybuchł wielb skan: 
dal. Z Moskwy nadeszło mzporządzenioe •a odwiołianiu 
kilkunastu urzędaików tej misji do RoŚji. Szef misji 
Szostak ii sekretarz komunistycz:iej organiZJ.cji urzęd­
ników misji, Zilbersztej:n, zadośćuczyniH w{:zwaniu 
i: wyjochali do Rosji, natomi,ast wszyscy pomstal1i 
urzędnky, których wezwa:io do powrotu, ,zwrócili 
się do wt:1dz angielskich z prośbą o udzieh~:1ie il:11, 
prawa azylu. Mi~dzy in:1cmi, uczyni!,i to: i1nż. 01-
b~ań~kj, ~adca pr-iwny misji Konkiewicz, Aranson, 
l 1f l UU1l. 

Różne z f•raS_y kr~jowc.i ~ zav.ranicznt 
,,Kto mieczem wojuje". ,,Tylkc. l:ill!-OWa <lyscyp1iin:: 

mora~na zd1oła po\Yslrąrnać p;roi c: cblszy'llh występ 
ków; tern większa ,odp,ow1,cdzi:1lno:jć spa& obearuic 
na te wszystkie czynn1k1, które ocldzLałowują na sze­
rokie k,oła s_połeczme, :nadają klerun.ek ich myślom 
i uczuCllom, urabiają ich mentalnJOśó ! przemawi1ają 
d,o ich wyiobraźin'l. 

Walka może być z.resztą gwałtowna, a inawet 
nam!i.ętna, ale nigdy me pOW1IITT.1na docruodzic do podr 
~egarnia roooaw.iśCll. przez m.ilOtainre oszczerstw 1 lał­
srowain:ie faktów. T.aldie metody mszczą si,ę zawsze 
na tych, kt6r.zy je stosuj~ zapomfi!Im.jąc o stalr:e) 
prawdzie, że kto mlecrem wojuje, od nńeczia g\ilni!e'. 

(,,Czas"). 
,,S1t111:cze zrz~dzt'llliłe" klOfnserw:atystów. Z kart po-­

wailllych pLs.m zachowawczych wygląda. stale lll!lle~ 
nawiść dio wszelklLch f.omn pa,r1ameinfaryzmu, do sre­
riokliich mas, które śmli.ą c:regoś żądać i wymagać 
od państwa, p,0-szukiwamie, ideałów daleloo wstecz. 

Są<l nad J)'I"zeszł,ością dawnej Rzeczypospolitej, 
rozp10.częty niegdyś przez h!Lstoryków kl·akows.ldcb, 
dziisiJ!ejs'i na,s.i warszaws-cy zachowawcy dlopr,owadzffi' 
div pi01tępi,en11a l!lawet samej i1nstytucj1 sejmu ru na, 
zwy posła w czasach pir21e<l1mzbLorowych. Slioweml 
w da\VJnCj P,olsce lllic wn.dzą już ·3Jlli jed'llegio pro,.. 
mi,ma j:1sncgr0 ... Czyż mamy siię dmwić, i'Ż w.spół 
C2JeS1ny parlamentaryzm uważają z.a nicszczęśeie? 

Sięgaja do przy]dadów hlst,orj1 - wofab v.~ekóv· 
dto Egit1tu; ahy dJwteść, że den'iokracj~ ·l•o grzccl~ 
śmiC'l:teLny ... Wygląda t,o na starcze zrz~dzcme, l'H• 
111iiezriozum1em.ic życia i llliczdolność <lo ,orjcnLo\va:11:J 
się w jegio ł,ożyskach". (,,Polska"). 

. Nirn •Odl't',olllli oszczerstw,a. B. posd Korfanty z,o 
staJe :przez p1,olrnralora kalowick1eo-o ,oskarż,o,nv lyl 
ko z ~rt. 101 k._ k. który mówi o pirzyg,ol•O\~an.l,•t 
dio Zip11_ainy ustr-DJU w drodze gwałto~ej. O ,oszu.<;.1· 
wach 1 ,/lir1nych pirzcslt:psl,vach", ktore mialv r,;c­
k,~mo spow10C1,ować jegio uwirpi.enie, już si<: 111c m6· 
'V:L Były_ ,one potrzehne prf'stc sanacyjnej tylko 11,1 
p1,crwsze.1 chv;:lt dla uspnrn·i,cd]iwi0n1a kr,olrn \,iła<L­
w_ocza~h \\:.-zburzonej opun,;1 puhl1cz.nej. O odw >hint•I 
~a,1tlack1cg,o ,oszczershya pras·t d,·spozyc?jna a.111 111:;­
sh. Wszak chiodz1 tu tylko o „partyjn.ika'· t cz,of.t„ 
wcg,o wodza obozu chrze~ć.-dcmokralyc,r,ncoir, na śl,l­
slm. Partyj:ników w,ol,no bezcześcić 1 nap.7rtH:. Wo­
bec ludzi, mających własne pirzckona,nia w,oln'> sto• 
s,ować każdą rn.i.kczemną meLodc walki.' 

(,,GJ,os l\arotl!l"). 
BC'zpiośrcdinJ.o na Gd"ńsk. W tych drniach 1:n 

stały sfi;nalii.21owaine p-crlrak lacj c rn ie(lzy Dcp.1ri .til!Cll· 
tern Lasów Państw., a jedną z :;dańskich ltrm M 
sprz•eck~ż drzewa dio Augl.ji. Tra,nzakcjn ob• jmnjr 
250 tys1<:cy slcepTÓW za ,ogoliną sumG ,około ~ mil ir>· 
,nów zł. P1ofłrCdlilikam1 w tej lra:nzakcit s:1 rin11v 
Schfulberg w Gdańsku qraz Scalrnan · und S::h·t• 
litt w Bcdiinie. 

. ~•'ukt, że Depar_lamCTI.t sprzedaje najhardzi<'.i wg:•. 
t~sc1o0wc cltrzew-o, .ialacm są sleepry, nlc hr1.po~r•rl­
mc, lee~ za prośrcdmctwern Gdai'iska i Brrl1nn. ś,x i,,d, 
czy n:ie.zmti.emi-c wymowm11e o naszvch obecnv<'h moi.-
1iwooś01ach cl,sp,ort•)\"Cych tna rynku angieiskim. 

P,o,diobno - do clcspierackieg,o wyczynu sk!,o,nl( 
Dep,a:rtament Lasów dro-Lkliwy brak g,otówki. 

(,,Rzecr,pros1i,olita"j. 
O:l'Jnaka ma(ki:1ga,i1,.cej hurzy. Angu.el.sk.1 pui)licy• 

sta J. A. Spc1I1cler pisze w „DaHy Chrionicle": 
„wzi,ost znaczenta Hlllera w Niemczech je~1 

o~naką na:dci_4gającej b~zy. '\Vymuszione rozbrojeni.,. 
, N'I.rem11,c.c, Jak1c, zwolc·nmc,Y Hitlera :uważają za upo 

kJOrzeiI11e_ nar,oci,ow~, dalej zw4tpllc~1e, aby przy po 
mocy L1g11 Nario<low uzyskall rew1zjG traklalów pro­
ktoj,o_wy~h, zagrażają Emioplie l'Ozbicicm siG na dwi(· 
part3c: _Jedna, składająca się ze zwoloon,lków rewi.zjł 
trakta,tow z Niemcami 1 Wł,ochamii il1a czele a za 
ni!m!L w tyle Rosja st0wiecka !I. druga przeciw.ni• 
ków rewizja. z Francją na czele". ' 

SpóWlloinc Śl"lodkj. ,,Jourinee Industricllc" <1om.ag4l 
s~ę, aby NILemoom co~nię-to wszyst.k:le kredyty i! ~ 
t~ spo,~ób dio_pr,owadroD10 ich dio przy'Lomnr9śot pó­
ll!tycme.1 !I. rozsądku. 

. Senator_ Bil1!1et pisw w „L'Aveinir", że wsitrzy.ma.• 
me _kredytaw Jest spóŹinJIIOfllym środkiem oddz:iaty­
wamlii'.1 IIl.~ Nlliemcy. Zdaje się, że Ntemcy dZiisi~j,s.-zc, po. 
diobniue, Jak Niemcy w czasach jrn.flacji g,otowe s( 
podpalić swój własny dom. 

Dw,nj •Opłymiśm. Wielln dz,ie1t11ik paryskl diOWJ(),' 
dizi, J.ż akcji HWerowców lllli<C 'l11alcży lrakt,ować zbył! 
trag1ic~c. Ptomimo wrzawy, którą czyatlą llillcrow„ 
cy, ~ i001ll, runl. Hełm Stal1owy nic bQdlt w słanie do-­
looiilJac IIl.rupadu 1t1a Alzację i polskie P,omot•zc. Hitle­
rowcy są tylko bojówką kapitału, która m,Jżc by~ 
użyta przeciw s,ocjul1stom. 

Loo Blll!m pi.szc w „Po0pula11irc", iż skandale lu:LlO' 
~wców. prz~azily tycl~, k_t6rz.y ~-illla:ru.owah przcd­
s1QWZllęc1e łhtlora. Nakiy ltczyc s1i., ze w nledlurr'iiot 
czasie ll11Jtl~1'10wcy rozpadm.ą si(!. 

0 

. O, jedlltolitty friOint. P01111carc ogłasz i w „Excel• 
siJQlrW artykuł w spraw111e moralorjum dla ods.zk<) 
<l!ow:ań •n.i,cm1Leck1:eh. Były prczydc,nt republiki •oświad, 
cza, i,;i; ,vruer.zycucfo Hzcszy tDliemicckicj p,owi1rnm utwo­
r..zyć jOOJI1Jo1ily foo,nl, któryby pokazał Niemcom u· 
pr~jm,i.ie ale ~ ,nicz~omną ~t~ruowczośctą, iż mus~ 
'()IUC wyr7JOC s1G mysl:l rew1z.11 pbnu Youw,a. 

Na~sŻY róv,111.liC ŻJ?Oka.2Jać N1cmcom, iż m~szą oni 
p01rzucic_ c1.ąglc gr,~zby r,rncksztakenia Europy. 

Nalezy. zwa}czac \X' sp,osó~ jak najbardziej t•nc.r< 
gicZIIly trauycy.1rrą p0!1l.)'.kę _Niemic którą prowad1.• 
?:d czasu l•~) dcryka .~Ytc!kLcgo i której r,asad, ·csł 
1z _rn~ewyg;ot11I1c dl.t Ntcm~ec układy mo,rrą hni

1 
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Str. 4. 

Z-POGRA ICZA~ 
Z_i,azd okręg. delegatów Tow. Kat. Robotników Polskicho W dnill wczorajszym (niedzi::;ę, 19 paźdz.) od­byr si\ w Leszll:ie w Domu Katolickim zjazd ·:ikręgow•, delegatów Towarzystw Katolick:ch RJ!:otników P:ii­skk:h. Obr.:1dy zagait i k;erownictwo ich Jbjął prezes okręgowy drh. Papierz. Pro:okót p'Jprzedni,ego zebra­nia przyj~to bez zmian. 

Nader aktu,:ilny i z.1j:rrnj1cy rderał o mason\!:-j'i 
\X yglosił ks. Schmeltzeir. dJjąc z3.rys jej dziejów i dzi.:dalności od czasów re\\'J'.ucji francuskiej. Począt­kowo i pJzo::nie występ'J\\·a!a masonerja jak!'J st,owa­rzyszenie filantropijne, n:e zajmowała stan,Jwi.ska nie­przyjaźnego dla re!igji, ba nawet ustosunkowywała się do niej przychylnie. To było j<ednak w pierwszych okresach jej działalności (pJ rewolucji francuskiej) 1 wobec nowicjuszów, w pierwszym sklpniu wtajcmni­·czenie.Syskmatycznie jednak chociaż ·powJli, ostr,Jż­ni;e podkopywanJ wiarę, sączonJ w duszę jad religijiny z celem zupełnego oderwania ,::id Boga. tych, którzy idąc na lep słodkich słówek obłudnych masonów, wpadli w ich sidła. Masonerja zwalcza wogóle rc­

ligję, każde wyznania, ru.jzaciek.lcj jednak występuje przeciwko Katolicyzmu, bJ widzi w mem największą siłę odporną, prawdziwą bezpJśrednio ,:i,d Chrystusa 
pochodzącą naukę. Wywody swe zakończył ks. pre­legent wyrażeniem głębokiego przeświadczenia że mJ­oe piekielne rozkruszą się o opokę l(,'J.ścioła, że walkę masonerji z Kości::>łem katolickim zak.-'Jfrczy zwycię­stwo Chrystusa. 

Do wywodów ks. Schmeltzera dorzucił O:Jszerne .1wagi ks. ~oboszcz Jan1dewicz, wskazując na wzra­
stają.ce ze strony masontrji niebezpieczeństw:a 1 na potrzebę usilnej z nią walki. Bardzo wielu grzeszy niedocen:aniem tych niebezpieczeństw i przece/nian:em swej orjentacji, swego uświad1::>mienia i wytrw.a!ości. Masonerja nie jest niewinną zabawką, nie poprze­staje na dziwacznych, taje'l11niczych obrządkach, poz­bawionych (jak niektórzy mniemają) treści i celu - ~ecz właśnie pod maską dziwactwa i tajemnkzoścr rozwija intensywną, wszechstronną dział:aln,Jść, dą­żąc do osłabienia, a następni-e do wykorzcn~enia re­ligji. Nie występuje otwarcie, le<:z kryje _swe szpony, starając się nieznacznie, stopnioWIJ posrać w dusze ziiarna wątpliwości i niewiary. Wobec te-go wskazana jest największa ostrożność i roztmpność. Należy un~­kać wszelkiego retknięcia się z ludźmi obłudnymi, niewyraźnami; należy unikać pokus, nie~d.row~j, me­bezpiiecznej ciekawości zagląd:ani,3. do ks1ązek r pis:11, które nie mają odpowiedniej apmbaty, wyraźnego o­,blicza katolkkiego. Trzeba czytać, p::>pierać ty~ko te gazety, o których wiadomn, że są zd1:-cydowame 1:.a­rodowe i kat:>lickie. Następnie om1awtal jeszcze W1e­lebny ks. proboszcz sprawę reUgijnieg,0 wychowania 
m-łodzieży w domu i w szk!0Ie. 

Wreszcie na kmat masonerji przemawiał red. Ma­chatewskł, zaznaczając, iż istniała już przed r,ewo­~1<1 frie1,n~uską ł oświetlając jej dzi.ahlność na tere-

nie m:edzynarodowym. Mas,Jni, podJbnież jak so::j,1-iiści, nadużywajq, pięknych ha.seL j,1k: p,1cy~izm, wol­r:ość, !J,raterstw·o ludów. Słowicze te glosy są jednak zwykle pa.ra\\'anem db lis;ch z::uni-1r6w, ·bo w rz.c­czywistości jest dzialalncść mclS•Jll•ÓW wod1 na. młyn militarystów· i z;:i_bor,có,v. Szcz-~gólnjc jasknw,e tego dowody mieliśmy w czasre wojny światowej, w 1920 r. itd., kiedy masoni. jak 1 soejaliiści, sbwalt p,o stronie napadających ; gnbiących, po str,Jnie et«:• miężycieli, ---: ·a pirzeci,x'ko napadniętym, pr;~echvko obirońo::,m Ojczyzny i< fudzkości, przeciwk'J szerm1,e­rzom naszej i inny.eh wolności. 
Po dyskusji na temat rekratu przvstąpił prezes Papieuz do sprmvozdania z VII zjazdu pr,e21csów ,::ikrę­gowych T. K. R. P., jaki: odbył się w Poznan,iu, dnia 5 blm. w lokalu Katolickiej Szbły Powszcchm:j_ Okręg leszczyński reprezentowali na Zjeździe druho­wie Tomasz Papiesz (prezes okręgiowy) i Jan Rzeźrn­czak (skarbnik okręgowy). Prnedmiotcm obrad były: 14-dniowy kurs oświatowy i społecz:iy; pr'.)jekt zwią­zkowej kasy poś,rrui-ertncj; czterdziest,otecł<! ,,Rerum No varu1111", sprawozdania z okręgów, sprawy bieżące i wolne gfosy. P.Jd ko:iiec obrad sekretarz gen. T. K. R. P. ks. Michałowicz zwrócił uwagę na 20 rocznicę śmierci ks. prałata Wawrzyniaka : 100-I.etnią rocznicę Powstania List-Jpadowegi'J, zachQc.:1jąc do pi,l­nego wyzyskania odpowiedni,ch druków jako imaterja­

łu do wykładów. 
Obszerne sprawozdariie prezesa PJ.pierzzi WJ\"'O· lało obszerną wymianę zdań. SpnwQ nzpatrzenia projektu kasy pośmiertnej poruczo:n rozr,atrzeć w po szczególnych Towarzystwach. Na w:1iosek dh. Rzepki postanowio:10 na kurs oświatow•'J-spoleczny delego­

wać prezesa okr. dh. PapierzJ. i prezesa Towarzyst­wa gostyńskiego. Na pokrycie kosztćw uchwalono .i-c­dno::azo\x·e ooodatki'.)wa:-tie Tow0.rzvstw w st•'Jstmku 10 gr. od członka. Między in. pJst:tnowiJ,no wy:,1ać telegram z okazji konsekracji ks. biskup0. Adamski-e­go, który współpracując w Związku T. K- R. P. po­łożył niemałe zasługi dl.a ich rozwJju. 
Następnie omawia1no szereg w.1żnych sp,raw, j,:ik pielgrzymka do Częstochowy, ogólny zjazd delega­tów w marcu i przyszłoroczny Dzień R:Jbot:iika Ka­tolickiego. 
Delegaci poszcz·cgó,!nych Towarzystw zbżyli spr3. wozdania ,z których wy:iika, iż T. K- R. P. 1dą w kierunku rozwoj,Jwym. świadczy o tcm szczcgól:iie wzrost liczby członków . .Ww)st te:-i jest jednak nie­równy. Liczba członków często w mniejszych miejso)­\\'Ościach jest wyższa niż w miejscow)śdach więk­szych. Jeżeli te ostatnie ;1,ie dadzą się zawstydzić, ho rozwój Tow. K. R. P. może jeszcze pokaźnie wzms­

nąć. 

Po wy.czerpaniu porządku dzie:incgo zako11czJJJ10 Zjazd wspó,I.nem odśpiewa:ii,em: ,,Boże, cJś Pol,skę". 

KRONIKA. 
Wtorek, dma 21-gio paźdz'lernika 1930 r. 

Urszuli P. M. 
Wschó dsł,ońca godz. 6.09. Zachód godz. 16.33. 
Wschód księż. godz. 5.44. Zachód godz. 16.41. 

-o- I) Przemysbowli I Rzcmi,()słu e~eść! W poniedzia­łek, 20 b. m. o godz. 8-mcj wiecz.or2111 odbędZLe s1q w Hotelu Polskim plenarne zebrarue Tow. Przemyslo wo-RzernieślnlC.Zego. Na porządku obrc.d sprawa pr,o­ponowanego przez Związek Funduszu Zapomogowe-gio, wybór delegatów na zjazd oraz r?f~rat p. ~­\Vstawskiegio na temat wyborów do SCJIDU 1 Sena­tu. Pozatem · mne ważme sprawy. O liczny ud1.liial 
;,ogody wedlag •P.ostru'ie6 Stacji Meteorologicznej San rlomienk..Wielkopoa.ldej Hodowli Nasion w Antoni-eh Poniedział, k, dnia H'. lC. I?• 7 rano: Temperatura powietrza • 7,7. wiatr ooid. wsch. o ::rędlr, 2 mis, pogodnie, lekka ~gła, :iśnienic atmosferyczne 753,4, wilgotn<>Ść 93%. W ub1cqłej dobie temperatura najwytsza + 1',2 najnitsza + 2,2. Uość opadu 0,0. 

r 

LESZNO. 
n Katesularzvk term.inowv (zebrai'i, zbiciTek Ud.) Otis (20. 10.) ·Kat. KollO P,olek w ~~: Ze­brallli.e plenarne odbęd7JLe się o 8-meJ Wllee.t. w l),omu Kat. Uprasza się o przyby001e wszystkich Sz. Pań celem podpisainta wa.im.ej SJ?rawy. Iar:ząd. Koło śpicvru .,Dem~ski": o god.z. 8 wiecz. lekcja śpiewu dla choru m'LCSzam.ego w Hotelu D\'."'{)roowvm. O .liczne 11 ptm.ktuaJne przybycie prosi ., Dyry~~ . Chór Kościelny: o godz .. 8 ~- lekcJa spu,e­wu chóru m~skiegi,:> 1 zeńskiego. PrzybyOlle wszystkich koni~- D~gent .• KollO śpiewu „Chopiial' : o giod:z. 8 WII.OCZ, lekc.J,a śpiewu w Strzeltnicy. Llic1.m.e I punktua1ne przy-bycie konieczne. Dyrygent. Slow. Młodych Polek: po ~bożen.stWl.ie robótki w Ognisku. O liczne przybyoe prosił Zarząd. St-ow. Młodzieży Polsk!tej: o ~. 8,15 ~­próba amatorów Oddz. Mł. w Domu Katolic­kim. Jutro, wtorek. o g,odz. 8,15 zebrrunie zall'2'4-du Oddz. Mł. G.->tów! Prezes. Accybractwo Straży Hcmorowej N. S. P. ~-: zebranie zacządu, zela:tar~ i zelaooi:ek St;;azY w Domu Kat. o godz. 8--meJ po nab. W:J.ecz. Kiom-plet konieczny. Zar,,ą_<l. 

iluta,o (21. 10.J Zw. f'raooWlllik<>w Kupieckich: t' g. 20 15 w sak.-e posiedzeń Hotelu Polsktego schadz­kd koleże1iska, na którą uprzejmie zaprasza s-tę P. T. koleżanki t kolegów. Gospodarz. 

czł,onków oraz sympatyków prosi Zarząd. 
ł) Zebra;1dc kwarta.line 'fiuw. Właś..,1cieł1 Oomów 1 N1crucbomości w Lesllnic. odbędzie s.tę we wtorek dnia 21 p~tid:c1ernika 1930 o godz. 7,30 w sali I-fotelu Polskieg,o. Będą omaw1i.31Ile ważlile sprawy bieżące. O liczne 1 punkt. przybycie członków prosi Zarząd. 
I) M.iejsk:i przychodru~ przeciwgruźlicza j~st ~zyu:i. na we wtorki od giodzitny 3-4 popołrudnJLu l w piątki od 8-9 raino. Pczych~nłi;a. mieści się w szpitalu miejskam przy ul. MzyńskieJ. 
I) Ruch przedwy~o,rczy w nasze.ro mi~śde za­iinauaurowa:o wczoraJsze .rebra~e w Strzelmicy, ZW(J· łaine 0 przez Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem. Zebraari.u przewoda:in,czyl p. Krzysztabown.cz. P!l"zema­wialll: Tadeusz Ulain,0wsk1, wa,cedyrektor depa'l"tamen­lu pracy w MiJn.. Pracy ii Opi.ekll. Społ., b. poseł oraz IJQllJOWIIlY katndyda~ Bocooń :- P.oz.n.a:n1a, cz~Olllek ZZP. ~lalecki z Pi02m.aw.a 1 maJoc Gliochiowsk:t. W szyocy, oczywiście mów~y pi.ah hymµy pochwa1Jne na ~esc Piłsudskflieg,o, mie będąc jedin.ak całkiem pe~1 ~e­renu, .zaJI1U:echa.1li. wyd1eczeik zaczepny-eh przec~w m-111ym strio1runictW10m. Sala Strze~nicy była pra~.lle w_y­pełln!iJolna sluchaczam11., w ~zej jc~1I1ak, częsa1. we­sympatyzujących z przekiOUla!IlJ.amll mowcow. Pod Iw­Diec uchwa10łlll0 wysŁać depesre holdow1~cze <1? P. Prezydtmta Mościekl!Jegio 1 marsza 1l.,n P11.lsudsk1ego. 
I) Chór K,ośdlelo.y. Onegdaj odby:o Sli.ę zebrairuLe Tow Chóru Koścleltn.eg,o Wł oOOCl[]JOŚ('JL ks. pl'le>boszcza Janki:ewltcZa. Referat na temat „Ui:turtja" wygbosił d:rh. Bajdzi.ńskiL, Jedtną z naj~lieJSZ}1'Ch spraw, załatwionych na tern .rebr.a!llli.u, bylia kw-e~t.la k<ooc~tu religa.jncgo urządza,nego przez Chór _K,ośmelJny. h.~­oea:1: ,odbędzie Silę osl:i,tecnn!iie w dlm-n 2-_gio grn<lin,1 a hr. w Hl(J!telu P,ol~ki.m. 
f) Ii.i1Jk1u Wł,oścrnłtel.:. \\' cwraj ~)dhyl•o Silt'. zehra­lllie pleina.1,ne Kółka \Vl•o~etanek_. S_pr.iw,ozcla,!1::e <lamy w najbl>i.ższ.~m wydrnn1u „l'rzypc.::iela H-oln,tka'·. 
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I) I{,omUJrnfkat P. U. P. P. W,olm.e mltejsca. 1 werl:/ mislrz d,o . samodz1.cl1ncgo pr,owa~z~a fabryki nict 1 p•1eoow1n1k sa,mo-~ny, 2 obuWIJJ!1kow s·amoLnych, t pomocn. krawi:eck11, 1 młYIIlarz samo~ny, 1 szwajca~ samolny lub ż,oinaly, 1 skiotarz llla deputat z 3 zacież, nikam11, 10 służących z giotmva,r.l~e~ do m11as.ta, 30 słu, ż:1cych do gospodarzy, 4 pariobkow dio gospo-dru-zy, 4 paslnchów do paszc:ni.a by-dra. Uc2m11e: 1 siLodlars1ci., 1 sz\\ .1jcarsk!i, 2 fryzjerskltch. 1 p1iiekarsk:i, 1 malarskL P,oszuk. pracy: D k,owali, 30 ślusarzy, 3 blacharzy, 2 clektriotechn.i.ków. 5 swfcrów, 26 murarzv, 5 cJle­śli, 2 rnal::tirzy, 11 sloLarzy, 8 k<oł-odz1:ej'i, 2 drukarzy,, 2 rymarzy, ,1 obuwników żiorr., 4 krawcowe. ,! kraw­ców, 5 pielrnrzy. 2 mly.nar1,y, 14 urzędmków g;a&p., 5 0·,0-rzel:ników, -1 ,ogrodin:ików. 3 leśnJi.ków, 23 biura­l istk1, 32 l)~nralislów. 11 <'kspedjeinlek, 24 p,ómocn. kupi·cclach. 1 kch111J.:'Jmd,ówlallly,·4 muzyków, 2 k-o-le­_iarz_Y, "!. 9":'.slr,0-n,om, 1 k,omi-ru::irz, 190 rioboLruików nie~ kwai., J"," pobolnic n :,,!,'l:~·al.. 2 i.nwal1idów w,oj. cięż­Jw poszk., 2 im,·. \\'•,)j. lżej poszk. - Wyplac0 1ne za­siłk!i.: ~a ,ogólną li,czbr. 600 bezr.ototnych pobtere, zaisi!ck z braku pracy 128 pra,c0,,~nlków fizycznych i 6H p,raoownilków umysliowych 
-o--

MIGAWKI I.ESZCZYNSKIE. 
;:?óżnice, 

Wew-rai po:lobn-o na zcura,niu Be Be · Przemawiar p1-:;k,n1ie prelegent z Warszawy 
Więc wobec tego odczuwam potrzebę 
D-ot\:nąć tej sprawy. 

~ie zarn,osz.on.) rn1c; na to zebrainie -Lecz pis\(\ muszr. nnm,o lej przeszkody, Bo z prelezrnh ust (powszechne zdanie) Plynr.ly miocl_\·. 
.\eh !?'li,·J>yż wszyscy tak \j;1 n. B. mówil1, (;(i\'l>':, t:ik ·1--; ct,: 'chciał unlk:H: lnv:1sów -

T-rJ. 111,0-.(ch_vśPJ\' w krnju sic: d,o,iylt 
\VPd k JS''\'Ch C7.HSÓW. 

I ,c-ez p 1·1~1., Jlować ,ni,,-, wolno '" zapale \'/il:(· P''' życzliwej w zasadz.ie ocmne, Niech wohw b~dz:ic ;111 na małe ale, ]\',, z,istr:; 0 ;► enir. 

\,·:,-r, ,·z,,-,: nr:1'?,'n<; wcz,o-rajszych słuchaczy P,ozwok sohie na skromną replikę. 
Sądzi:, ji:- ' :t nawet mi wybaczy Krc:t'· , l,rvl vk~. 

T· . : _ ,· ,.. ·. -:_(' zd,·ożność się 'll!ie raz poecie \V rvmacl: swaw,oln:vch p,opcłlilić zdarzyl,o A nikt ,na1'i rzucić nigdy n1e śmiał przecie P,ot('.n;c1'i hn~fl-
Twi:::r lzit, i,r• U,l,żc n ~iemca s,1~11ada Ni,e jest t,o wszys!k,o, oo śwfoci, zl,obo Na Uiindenbnrga jednak ni•P m,1pada 

Ni!:t o t,o. • 
1 ak prm p_rcle;,cnt n~ó Yi_l_ l!arJzo śłiczme Lecz uszła JegiJ uwag-1 rozn_Lca: . Ze sic;: swa'xnolnym w1erszyk1em publlczme Nikt -nic znch\\'~:ca. 
Nikt IIi.nrl"1i bc1ro-a w przesady zamęcie Nic nazwat N'iemi~c stw,c>rrnnicm dzial•alność, Taka '11i" ciąży na nim, prezydcn~1c, 

Od,pow.icdzialiność. . S z cz up a k. 
-o-

RAWICZ. 
. rcz) Samobó.hbv,o. W :nocy z_ 1G 111a, 17 Lm. -po· WlicSllł się we wlas:ncm m11cszkai1m w h.awcu. pow. rawick1, 83 lctru wymfornik Fryderyk Ha11ce. P.ow~­d:eim samobójSJtwa hyl,o llliedomagallll~ na zdro,x·n.u ,oraz IIti.echęć do ż:vcia. 

GOSTYN. 
gń) Kradzu.·:i. !\.1czna.n1 sprawcy wlamall si~ d? o·,ospoda:rza OlszaKa w .hw-orach. pow. gostynsk1, i.' skradlll. 5 pli-crzy.n, 7 poduszek oraz pewną. 1l~ść ,odzieży. Wartość ,ogólna skrad:~~onych przedtnlltC>to"9' wyn,osi 1100 zł. 

Jarmarki w woj. poznańskiem. 
Gostyń. Jarmark na k,0inl-c ?d~c,dz~e siiQ w,~ &yllliu w czw.artek, dm.la 30 pazdztern,Lka rb. Spe( 

bydła raciooweg,o medoz-wol,oov. 

WIELKOPOLSKA. 
1W) Kn-uszwiir.:'a. (Budlowa wod1~ciągów.) KoqY)• raieje miejskie zamierzają rozpocząc bu?nwc: ,xod'.~ ciągów i kana!izac_ji. Koszty wo:hc:~1WJW wy:1os1~ mają około 700 tys. zł zaś kan.1f1zacJ1 1.400 tys. 'l.f. 

POMORZE. 
p) T,crew'. (Sami0'116J~two czy "'.~pad1ek.) zn:.1k­:r.iooo na szlaku chi~jnick~m w poblizu Brus zwłokt pewnej niewiasty które leżały przy szyn1-:h. Głowa była oddęta. Bytia to 20-letnil f1Jbotnica Stanisława 

KolbickJ.~ z Burs. 
p) Git.ańsk, (Kasowaini1e IIlabożeńslw volsk1l'h na W.arrrnji Po śm.i.erci ks. Baczewskieg,o, zm.a,nego dzia­łacza n.'a ruw11ie nru:,od,owej na War~ji, _pro_bostw,o w Brą.swadzie otrzymał ks. M,orn:tz. N1em1cclue_ nau­czycielstwo, obrQb1011e przez antypolski „He1mal­<1'i•cmst' natychmilasl przypuściło atak na polskie na. l)l()żcóstwo w Brąswal<l,zi,c. l\11J.c,_•dzy iotnemi sporzą· c1,7JO«),a 71ostala li<;la, lll:t kt6rą m!Lt'lt si~ podpisać ~­r:1fja111it',. p1·:1g11;t{'..Y WIJ.t;kszcj liczl~y ~~frmi~·cklch_ kaz.au Akcja n1u ,olln!L().'.;ła skutku, gdyz mkl nte ch~at zło 'i.yć podpisu. Oslalnltin n:11wzydelstwo ijU1mów1ło pr,o 
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bOS~, żeby w tej spra'Wie urząd!zil glloisow.:mie. Za 
zminiejszcll!l!em liczby polskich nal>ożeństw wypow.ie­
dtzia-ta Sll.ę praw.ie połowa parafj a;n, reszta na dowód 
protestu wstrzymała się od gł,os10warnla. Mimo, że 
t z.w. ,,Niemcy' otrzymała. ruespelna połowę gło­
sów, porządek nal>ożeństw zmi-emtQ'OO o tyle, ż.e już 
tylko oo trreci.2,, medzi.elę odbywa się nabożeństwo 
polskie w Brąswał<l:2ae. 

p) GdyDIJll. (Piołiowy 111a polsktienn mol"ZU). W ml!e­
.si~u wrUŚinJlu zło0'WIDIJlJO ogółem !ll:3. polsk!iem wiy­
brzeżu 177.507 kg. ryb wartości 344.000 tl. Naogół 
połowy wr.z,eŚin.iowe były dość słabe. Rozpoczęły Sl,ę 
już jesi,e.nne poł,owy śledził, lllJalogót jednak ze słabemi 
wynlka:mlll. śledzie łiowalon:Le są wi:ęk&ze lll!łż zwykle. 
W ~gorze łowil()(Il.O w wlljększych i1ościach na pełnym 
mior.zu, szproty pojawiają, się \7 mały-eh i1ośdach. 
Polowy wrz,eś:nio-we w porÓ'Wlna~u z sierpiniiowemi 
spadły p,od względem Uośdli o 32 proc., pod wzglę­
dem warbości o 18 proc. 

p) Gdyma. Nowe 'Ull'IZąd~ll!la w piM't'lie). 2 dJn:ioo1 
i. listopaida br. urruclrom!i.cmy z,ostade w Gdyni sze­
reg~. tl11()WyCh ll!l"Zą.<Weń portowych. Mli.ędzy iJom.emJL 
u,ońcwny wstatn!ile ii oddany do . użytku diw!Lg na 
rudę, p,ozaitem UII"Uchlomiane bGdzri.e urządren/1e wę­
c,}JOwe d1a zaiopatryw.ainia slatków, wreszdi.e nastąpi 
otwarcie wtLel½ILcgio magazylllu !lla cukier, wzn-0soony 
pi-zez fiirunę „Cukl'loport". P!Lerwsze t.Nlalsporty cukru 
&podzlewrune są, w najbhl.tszym cza~. 

ŚLĄSK. 
ś) K,a,i;owt::ce. (26 •osób rann:,,ch w katastrofi.e). 

W Nowych Hajdukach, pow. świętochłowi,ckiego je­
chały jcc1c;n za drugim dwa tramwaje. Jeden z pa­
sażerÓ\v piJerwszeg,o tramwaju prawdJopooobUJl;e przy­
padkJOwo pociągnął za 11:r~kę alarmową, wskutek cze­
go motorowy zatirzymat \voz. Drugi tramwaj wpadł 
na zatrzy.rnruny wóz, wskutek czegio 26 osób został-O 
rain~o[1ych, 14 ,odesłamio d<o szpiltala. 

ś> Rybn!Ik. (Okl'0J)llllll Ś!mlle.rć n,ieo:stroine~o :SZO· 
{er,a). Straszmą śm'iicrć po,n11ósł niejaki Jan · G:-egu­
loc, sz..ofer saimochoc1u cięża,rowego. Gregulec nie za­
bezpi!eczywszy bLegu samochodu p,od~zedł do korby, 
aby mo,tor wprawić w ruch. Gdy zakręcił kmoą, 
samochód lllagle ruszył z milejsca li. wepchnął ni.c­
opatrzneg,o soofora na ści,a1nę maJ;!az:vnu. miażdżąc 
go !lla śmierć. , 

BYŁA KONGRESOWKA 
bk) Kaliłsz. (Nap,adl na ubranie.) ,W. Kaliszu 

1mcza.s zebrania komitetu wylxm:ziego Stm:mktwa 
Narodow1eg,J gro:mada bbuzów „s.macyj:iych" naszła 
salę Towarzystwa Muzycznego, gdzie się bczyły 
obrady, zaczęła łiamiać krzesła i! rzucić petardy. Ze­
bra.ni czło:ikowie usunęli bandę, pJczem spokojnie o­
brddowalL 

bk) Lód'f• (Sprawa b. posta Zerbego.) Sąd grJdz­
lri rnzp.a.trywał sprawę b. posł.1 Bmiila Zerbego (Nj,.:­
mircka S0cjalistyczna P3.rtja Pracy). Sprawa ta po­
zostaje w związku ze sprawą sądową czbnków r:ni­
!i~ji Niemkickicj Socjalistycmej Partj1 Pracy, oskar­
żonyclt o UJ, że d:iia 6 październiku roku ub-icgłego, w 
f„odzi .s.itą zmusifl funkcjonarjuszy policji polttycznej 
do opuszczeni,1 sa!i ,obrad. Akt oskarżenia zarzuc.1 
b. postowi Zerbemu, ~ usunięcie fu!1kcjon.arjuszów 
pofi,cji nastąpd-lo właś:iie z jegiJ po~cema i przy jeg,'J 
czyn:1ym udziale. Sprawę odroczono do CZ\vartku 
23 bm. celem prz,~słucha,nia świadków obrony. 

bk) Koło, (Rlozwiąz.anie „Solroł,a".) Starosb. w. 
Kol,e .w ojcitechowski ~zwał do siebie zarząd maejsoJ­
wego „Sokie>łra" i oświadczył, że z zaaądz,e;ni.a. woje­
wooy łódzkiego tJwairzystwo „S·Jlroła" ZY.)Stało roz­
.~riątd1n,c z powodu jakiJby bezczynności. 

bk) Lubl.11. (R,ozpMwa iapelacyjn.a b. posłanki 
l{,o,s,m,owsk1Jcj). Rozprawa apelacyjna w proceSILe b. 
posłarnkti Ko~mowskllej wyz:naczxma 7JOStała przez wy­
d~ą.t ,o,dw,o~awczy kamy sądu okręgowego w Lubli­
me 111.a p1rzyszh1, sobotG dnia 25. paźdz.icrn,1.ka br. 
o ~lz. 9 rruruo. B. })O sianka K,osi1111owska ,o-dp'Ji.x ia­
?,ac b~11~c z w,otncj sbopy, wypusz.cwna na wolność, 
).ak w.liaclomo, z.a kaucJą 500 zł. 

KRESY WSCHODN E. 
k~) ~Vir1no. (Oficer ~Owiecki zbległ do Polski). 

\V re,1,01n!!C o<l011t1ka g.ra<n,1czncgo Dzi~ma przekroczył 
gr:;mi<(;_C 'l ZJOslat 7Allrzym.imy pr;r,c.z p.alr.ol polskl B. 
M1ch~,tliow, d1owódca _ S?\-V:Jic~kJ.Cgo ,oddziału w okrę­
~u _B~a}orus1 ~ow~cckicJ- Zbtcgł on w µełnem uzbr,o­
Jemu !l umuu1duflowal1lu, a za powód ucieczki p,o­
d-3.jc wzglc;dy ltlalury p<>lityczncj. 

kw) W:Hno. (Zagad'kowe b:rylanty.) Donosiliśmy 
o c"1resztowaniu na gr,micy pfsko-so~j niejakiej 
Kaufman.n, w wsatlizce ktćrej zru.kziono cenna oiżuter­
j,e. Areszt~wana Kaufmunn, która podała się· tx>dcz.as 
1..atrzyman1a za hr. Runow1ecką, została przesłana oo 
dyspozycji władz sądowych. Obecnie dowiaduj-emy 
si~ sensacyjnych szczcgół?w kj sprawy. \Y./ w,:11lizie 
r?(komej chrabiny odna!cz1ono 50 karatów brylantów 
czystej wody, 2 sznury wspaniałych pereł, książęcy 
djadem z brylantami itd. Aresztowi.ł!na zm· ni.a przy 
k.ażdem badaniu swoje zeznania i przytacza coraz i<:> 
no~ olroliczności. Pi~nv'sze 4ezn:rnie areszbw.anej iż 
miała ona te bryhnty dostarczyć do Prus Wsch~­
nich nie wytrzymuje krytyki, g<lyż tak cenna prz.esyłk.a 
byłaby nape\vno przesłan.1 do Nien1ie-c w sposób 
mniej ryzykowny. Pozostaje przypuszcz.:n·e, że Kauf­
mann miaLt te bryLmty dostarczyć do M'11sk.:i, 1 

stą<i 1n i..iły być wysłane z 1..J.chow.ll! :ll:111 ~p-'ej lu_y ·lt 
ostrnżn )ś:.:i, kcz ,v drodze 1(aufmam1 , kw,1'.>11a ,o t ł,1 
1 11,1idui.Jcvrn si<? w j~j n:ku skarbem i pr,v\·d,1s1czyb 

Z Poznania. 
P} ~ b. dr. a ~~ ~ choWlej ~ mrarerj~ rerod'ów. wspolczesnych. \\V 

~in- Ks. dr. IW'alerja,n Adamski, dyrektor Zje<bo- tym celu Towarzystwo będzie urządz.a.b kurs3., nJ.­
crenila Młodzie:ily] PoJski,ej, został :z,,amiain.ow.any; kano- riąże kontakt z pokrewnl:\111.i instytucj&-n.1 w kr.3.ju 1 
n:iddeani griemjalnym' Jcapituły: pomaińskiej św. Miarj.1 zagranicą, będzie orga<nizowało kolonje wakacyjne dh 
Magdaleny. Ks. dr. ~- Adamski ur~ się 1885 r. młodlz:ieży zagranicą itd. Działać będne w pomzu­
święcen:iia. 1rapł0!ńslcie odebrał 1911 r. Porofył W'lel- 1!11relliu ze Zwią:zkian Fabrykantów : Zwi:ązkie..m_ To­
kile :zasłt.tgi. o~ 2ą'~ kiaiotic~ ruchu waczystw Kupieckich w Poznaniu. 
~- P) Z teatr6W poznańskich. Teatr W.iclki; 20. 10. 

B) To~two przyjaclM języ'lców nowożytnych „Orłow". 21. 10. ,,Księżniczka czardasza". 22. 10. 
p<YWStaJo w. Rnnamilu, N.i czele stanęłi: kurator poz· ,,Ma.nru". - Teałt Polski. 20. IO. ,,Pani B:i:.mka". 
n.ańskilegookręgusz.kbmegod:r.NaJm~t(prezes),oraz 121. 10. ,,Probosz.cz wśród biedaków:". 22. 10. ,.,Pn• 
prof. d:r. Adalm KiLec:zJrowskil i wizy.tatK)l'. dr. Węc- boszcz wśród biedaków.". - Teatr Nowy.:: 20. 10. 
kowski Celem :r~twa jiest szeriz.enie majtymo- ,,I(sis~ę Józef Poniatowski". 
ści j~zyków nowożymych i pK>zniawanie kultwry du· -<>-

Z Warszawy. 
W) Ko.nfer~j,a w spr,aw!łe ceehow.wlta wyr,o­

bów krajiOwyeb Il zagir.a111iIC'llnych, ZaptowruecLLLarna kon­
ferencja poo:,oiZ'1.IJllwia.wcza sf,ex gospodarczych w 
sprawu.e wprow,ad:renl!Ja cechowania ~obów kr.ajo­
wych i zagranlLczm.ych odbędz:ne się ~ ?:1 paździer­
nika o giod!z. 19,30 w 1okału Muzeum Przemysłu 
1 Riollnictwa przy ul. KrakowskJle- Prredm:Jieśoie 66 
(l--sze piiętoo iiri01D.t). TermlUn. !Dl3dsy}ain,iJa wnwsków 
i pocrlą,dów w tej sprawu.e upływa w dn'Lu 22 bm. 

W) Plowrót zhląfoanyeh bałołllów ~ llch załóg. W 
tlniu 17 .bm. przybyła d!o Waa:szawy przez stację 
SLołtpce z.a1oga balom.u „Po.zm,ań ", który, biocąc udzaał 
w .zawodach balonów kulistych wskutek zablądZ<ł'ilJ.Jiia 
wylądlo'Wał na teryto.rjU!Ill oowieckiLe:m kobo Słucka. 
Wyc:Laruie zaJJogtt. w osobach por. Hynka Franciszka 
i por. Burzyńsk:1ego Zbtgnriewa naistąpiro na stacji 
Srołpce w dmu 16 bm. Załoga powroc!Lła do Wru:-

go sob'i!e. Następnie piostanowilia uciec dn. Po!sk1. 
Obecnie aresztowana opowiada, że 2nailezioną u niej 
biżuterję zamierza.ta zwródć za pośrcdnidwiem władz 
pofskich byremu właśdcidowi. Oo do osoby areszto­
wanej to jest ona cóirką b. jubHera petersburskiegi3, 
który miar przed wojną wjelki antykw:arjat w Beters­
burgu. Pcx:kzas rewolucji październi~3wej wstąpiŁl 
ona do partji kJ:munistycznej, z ramienia której była 
wysłana przed 3 Iaty do Pofskt w charakterze kurjera. 
Po zdemaskowaniu jej działsfoośd w Pofsce, zd'.)lafa 
uci~c efo Rosji sowieckk:j, a obecni,e znDwu zatrzy­
mana została w dość zagadklDwych ok!olkz:10.śdach 
na :iaszej granicy. 

'l CAtE,J POLSKI. 
O W~dl1uo Brzekh wcl1ąż straszy. N1ezwykla przy-

goda przytrafiła się w Knalmw:iie odwo-
ka towi dr. P.orowsk:1cmu. PeW!t'1cgo druia 
przybył dJO mi-eszk~a p. dJr. P,o,~owsk~ego 
funkcjonarjusz policji il oświadczył, ż,e ma polernnJie 
przyprowadzić g;o do sądu. Dr. PoZiowsk!i, który m,e­
dawoo przemawiał 111a jedln,em z zemań p,o!Jiityc.znych, 
był pew,ny, te straż bezpteczeństwa ma polecein.i,e 
od s~zieg,o śledczego areszfowail1fi'.a go. P,ożcgm.ał Silę 
więc z ż,oną, zabrał kufe;rek z btelil:21ną 1 pledem. 
i udał s.ię do s4du w asyś,cn.e poli:cjainta. Gdy stawm 
się przed sędz.iią, -0kazał1v su.ę, że zaszła pomyłka, gdyż 
zamiast po oskarŻ<Oineg,o, udał sLę pol/1,cjaint po i~ 
obrońcę. 

O Historj.a się powtarza. Z pod:r~cmików szkol­
nych znamy legendę o ocaleniu Rzymu przez gęsi. 
Coś podobnego zdarzyło silę ubiegłej nocy ,v sklLepie 
kolonjalnym. Braci Pakulskich w iWLlrszawie. Włama1l1 
się ta;m złodzieje, rozbii!:i kasetkę i zaiczę!i! pakować 
łupy do worków. Nag\Le, w baseniic plusnął kruip i 
to wystarczyło by zmusić włamywi1czów do ucieczki. 
Taką hipotezę wygtosi,ł wywfa<lowoa podc2l3.s og,!ę­
dzin sk,lepu. .W, tej samej firmie imny złodziej, Sta­
nisław świerczak, skradł żywego klarp~a i wsunąt 
go sobie p:x:! jesionkę. Potężna ryba machnęllł ogo­
nem z takim impcte::n, że nieborak fajtnął. ZLtpa.li 
go ekspedjend i odp1nwadzi,li do kom1sarjiatu. Sro.­
nowczo cyby p,rzyruoszą szczęśóe tej ffrmiic. ,. 

Z SZEROKIEGO ŚWIATA. , 
)( Lloyd Georgie uez;v Silę p,ływ,ać. Pob:tycz:n,ie 

pływał L1oyd George już daw,n,o, ale diopi,c~o ll1'tedaw-
1110 nauczyr się pływać w w,odz:tc. N auczycidem jeao 
w sztuce pływania był, jak l!o zdradził „Daily Mail" 
jeg,o pr.z.eciwnik poHt_vczny, poseł kons,erwalyw:ny 
l\lacquisten Gdy przed paru laty wracali razem z 
połudJmiowej Am◊r.~'kl, foolega j,cgo udz1c1ił mu lekcji 
pływa:n.i.a w basemc pal'Owca, którym jechali. Trzy 
<lin.i. mu wystarczyły, aby !llauczyć s1ę ,vszystkkh 
s.~t1:3~ DlY\vani,a - lak przy;najmn.Lej zapewnta --x·a­
liJSKl lib~rał. 

) ( Pies ministra Tomsona. pnecml katiast~oięf 
?I, Londynie op;::iwiadają, że angidskr rn,i 1ister J.wiacj,i 
fomson. który zginął p;::idczas kat<:1strofy L2 sterow0ern 
,,R:. 101" posiadał foxteri,em. Piesek był nadzwyczaj­
nie przywiązany do swego pan.a i przyj'111JW1Jł paro­
krotnie udzi,ał w jego lotach. Dommvnky maustra 
TQi-nson.a twierdzą ,")becnie, że już od rnn.a w dniu 
w których rozpoczął się tragiczny bt, pi0sek wyka­
zywał nadzwyczajne zdellJCl'wowanie, niie chciał Iść 
jeść oraz bez żadnej widocznej przyczyny wył. że­
gnając si.ę z domownikami min. T,o:nson zwrócił się 
do psa mówiąc: Polecisz, polecisz ze mną! - chciał: 
,v1iać go na r..:kę. P\esek zac,·1t \,1<1re1.eć 1u ,ministra, 

.:""o m~dy dotwl 1i',,: 1"1.):1,il, 1,0km sch .l'.v,it st(; poó. 
kanapę i s;edzi 'ł t.1.m .:iż do chw-i!r odi,.tztlu z dum u 
rOlmsona. 

szawy wraz z ba1o-n.€!1ll. R<Swnież przed dW10ma. dtla­
mi. piowrÓCJlla die> kraju, wydana przez władze litew­
skie załJOga balonu ,,Lwów", który zabłądził na tery­
torjum litewsk!L,e. Załog~ te,,,<10 balonu stano.v.ili kpt. 
FaTjaszewski l\1arja!n !I. por. Sten.cel AntJilłi. 

W) O z,vrot sfooofiskow.anyeh majątków za ff.. 
d1.ttał w powsłilRlaeh. Zarząd Stowarzyszenia wzajem­
ai,ej pomocy ucoe.st:rtików powstania 1863-&i rozesłał 
memorjat w przedni~~ projektu zawieszenia pG­
stępowainla sądowego w sprawach o zwt'IOt kon• 
fiskat piop,owstarr:J.llOwych, dok()!ll;lłJllych przez rządy 
zabo;rcze. :\łemorjał te.n wywołany został p.ogŁoską, 
że w d~odze dekretu ma nastąpić zawieszenie toczą­
cych się obecnlie spraw sądowych o zwrot sJ;:,cm.fi­
skiowa:nych majątków aż do ogłl(}Szenia ustawy, o­
kreślająoej wy,nagro<lwni_,e dla poszkodowanych w. 
forimi:e stałej renty. 

)( Sprowadzenie szuątlców .Andree'go d,o Sztok• 
brumu. Do St.::>licy Szwecji sprowa<lz'.)no szczątki 
trzech bohaterów po!larnych Augusta Anqree\go. Nie.­
sa Strindberga i Knuta F.raenkta, którzy wyruszy i 
ze Spitzbergu w r. 1897 w. ce:lu dotarcia do biegur.a 
północnego, a których szczątki odnał.ez-one został_· 
po 33 latach. Stara kanonierka, ,,Sven.skund", któr::. 
w r. 1897 wiozła ekspedycję na Sr:itp,e.rg i któr2 
obecnie sprowadziła sz.czątki po.dróżnikó_w oraz p no­
stawione przez nich mtien.ie, eskortowana prz~z kom~­
tqrpedowoe, zaklończyła dziś o g1)dz. 14.>cj swoj,; 
tryumfalną podróż wzdruż wyoczeży Norwegji: = 
Szwecji i zarzuciła kotwicę w Sztokh::>ilmre. Na pirz; ... 
st.ani zebrali się cztonkowie md:zin i r.ajl>hżsi pny­
jacle,Je znakomitych podróżników, czbnkowie ::ządu. 
p:rzedstawi-ciei!e rządu norweskiego, ke:>rp-us dyp o-:-:a­
tyczny i łuczini przedstawiciele towarzystw i 1ns._•. 
tucyj szwedzkich, norweskich· i duńskkh, Draz tłu":.-,:· 
publicrności. iWJ czasie znoszenia trumien rs:>zległy stę 
saJiwy ami0.tnie. Orszak pognebowy p:>Stępm-a.. 
wzdłuż szpalerów wojska i korp::n-acyj ze szta.ndYa.­
mii:. Prr-zez całą drogę biły dzwony we wszystkich KJ• 

ściołach -oraz śpiew.ano pieśni patrjotyczru:. - a trum­
nach złożono niezLiczoną ilość wiieńców, które n~eś i 
marynarze. Nabożeństwo odpr-awił biskup Sztokh ),· 
mu i! arcybiskup SZWleCji. Trumny pozostaną p:rzez 
k1lika dni w kościele, aby umożltwń-ć szerszej pub1icz­
nośd z!oż.enre hotdu bohatemttn. 

Ze sportu. 
Redak-cja „Startu" ogłosiła ostatnio 1istę dzics;ę­

ci!u najlepszych tennisistek polskich. Otw,,ern ją :naszi 
słynna mistrzyni Jędrzejowska, poczem idą. kx;(~o: 
2) Dubieńska, 3) Volkne:róma, 4) Rid; cr -wna, 5, 
Syrnpowa, 6) P,:izowska, 7) Orzechows~ 8) Biek.ck.3.e 
9) Junżanka, 10) Lipopowa. 

P:1lka ,n,ożna 
Nicdzie1nc wy'!til-1 ligo';;·e: 
,,\Var-ta" - ,,Garbarnia" 1:1 
„Cra.c,oyia" - ,,Ruch'· 0:1 
„Ł .• ~r._,s. G.'· ~ 1,\\_'.ll!"szawianka" 2:2 
,,Czarm - ,,\VISla · ::>:a. 

O w~Jśe1e .}:o klasy ,)A": 
,,Polonia'· - .. Olympia" 4:0. 
Tom zwyciG-slwem ,.Po1on.la" z.ap,eVvmi a 'I.::, be:[.. 

apc~acyjnie wejście d<> kl. ,,A". Bohaterem sp:>-=-u.a 
był K w'iatk.owskl. . 

]}focze tow.a.nvsk1e: 
„Sokół'· ,,Ostwvia'· 0:1.w 

- Tc; lr:1bl, 
- ,\ nic i i z na men 

b.')n:.i~nuti . . . d, • i 
<..iPag(s .t-2.~" 



SPRAWY GOSPODARCZE. 
gp) Sk,l)l'low:idz d·o no;vej Taryfy lowooowej P. 

K. P .. W7,szedł z druku „Sk<0rowidz'• do nowego \vydan_:1 I aryfy towarowej Kole11. żelaznych na ob­
lzaraeh Rzeczypospolitej P,olsk:Lej i W. M. Gdańska 
Wiairu~w'l~e dJO Części I-B, Części II zeszyt 1 1 2: 
obow1ązuJ~eych od dnlLa 1-go paźdzlemika 1930 r. oraz dio Częś,ci II zeszyt 3, obowu.ązującej od dau~ 
1-gio ~zer_wea 1930. r. Skor-0_wi<lz ten me zastępuje powyzszeJ taryfy 1 1ll1ie moze służyć za p,odistawę rl? oblicza;na.a przewoźnego, . a jest . tylko podręczni­kiem pr.mocn,1czym, ułatwiaJącym kor:l-~e z ta­
:ryfy. Lgzem.plarze Skorowidza są do ~vO't' w Ad­
min:\,f~·acj1 Dziennika Taryf I Zarząc~-zeb ~kj,owych 
":" '" arszawa, ~o~ $wiat Nr. 14, orĄ~ w Dyrek­cpch O.t.-~. Kolei Panstw. po c~e 10,- ił za egzem­
t>larz. 

gp) Nasz handel z Ameryką. Ze Stainami Zjedruo­
c210,nemi poSia<lamy „modus vivendi" z daria 10. lu-
1tegio 1925 r.; w myśl tego porozumiem11a StaJI1y Zje­
i?Jll1ocz,oo.e obowiązują Sll:ę nie st.:>sować do t,owarów 
:!i:m.p,o.rtowanych z Polskll, stawek celinyeh wyższych 
od tych, jaldm podlegają towary jakte.i:,"Okiolwi,ek 
runn~go kraju. Klauzula ta ma jedinak Zillaczen11,e ra­czeJ l{.,.;~·elyczne, gdyż taryfa ce1na Stanów Zjed,uo­
cz,Ołllych. jest jednokolumnowa i n,i~ przewiduje sta­
wek k•onwencyjnych - poza ulgą 20 proc. dla Kuby~ z której jednakże :iJTI.ne państwa łlll:e korzystają. lak widać z tego, zastąpienie układu tymczaoowego 
p,rzez układ stały pod względem traktowania celine­
Ę'O towarów polskich WU:ele nam. dać me może. Je­
OJD.akże o.statecZID.e uregul,owa.tiie sto·sanków handlo­
wych unormuje wiele spraw, wśród których na CZX>l<> 
wysuwają się don:1osłe dla nas spra\,;ry morsltie, kwe­
stja wzajemnych upra.v--ni.eń obywateli w zakresie 
działalności gospodarczej itp. To też Dozmowy, dioty­
<:zące zawarcia traktatu hand1owego, prowadzone od r. 1926, ich ukończen11e oczekiwane jest w medłu­
giej przyszI,ośct. 

gp,) Dzlffllnik nowojorski o f,Dlskiej pożyezce sta­
bilizacyjnej. Ostatm numer ,, \\ allstreet Journal" w 
rubryce „Boinds 8illd Investment Trusts" na pierwszej 
kolu.n1,uie nadaje d'.uższy artykuł o 7 p,r.oc. pożyczce 
stabihzacyjnej. Artykuł ten p. t. ,,Polskie 7 proc. 
obligacje znajdują dalszych nabywców" podaje wy­
czcrpu,ące dane o warunkach pożyczki stabilizacyj­
nej i ,o sytuacjn. skarbowej w Polsce w rb. Aul•or za­
znacza, że wypuszczenie pożyczki jed!nocześnie na 
kilku najpoważDilejszych gruntach daje zupełną gwa­
rancję jej zabezpi.eczooll.a, gdyż w przeciwnym razie 
P,olska miałaby wszystk'l-e ry.nk1 dla dalszy<Ch poży­
czek zamknięte. 

«t7tbra, @ma: ZI. pażóZJe:r"J1Il{;;:l 1930 P': 

pg) N11eimcy lf) p,olsk,o-n•orwesMch srtoswnfoach han­
d'towych. ,,Lndustrie UJU<l ll8ndclsw1tu1ng" ct,ow1a­
duje_ się z J1:1,orwegj11., ż,: wkrćtce ma być utworz001y 
kOlll.'l.tet, złiozony z dwoch Norwc-,ów 1 dwóch Pola­
ków, który ma się zająć bad,a,n;J,'em 1 popieraatiem 
wymiany hand1owej polsko-«110nvesklliej. W związku 
z tern przypuszczają w Norwegji, że rozważana bę­dzie spirawa wwozu ryb przez Gdy.nllę 1 ul,ep,szecia waru.mrn przywozu ryb dio teg,o portu. 

OGÓLNE WIADOMOŚCI. 
ID) Priojekł rozporząd1zenlfa t0 e.zaslie pracy ,osób 

z!ljttych lrall?~PDrt~m. P1,ojekt l'lozporządzeinia o cza­
SJ.e ,P°:a<;y o.sob, za3ętych trrunsportem, t. j._ szoferów Il WIOZJill!Cow, przygotow:any w M1JD.1Sterstw1~ Pracy i 
Opi.~kii. Społocmej, jest ,obecnie pirzednriotem op!iJnj,o­WrutlJLa ze stiiony lli111nych zainteres,ow3!Ilych mini­
sterstw i SJtalilD,e się zapewne już iDJ~długio ustawą. 

IO) W spraWtle p,aństwiowej rady po'tzlowej. Mlini­
s~~stwo Poczt i Telep-afów jeSll: skł<o,nne p,rzystą­
pi1c do utworzCIItlia Panstwowej Rady PoczLowej ale 
diopiero po_ zała~~eniu dwóch fallllych doni,odrych spraw, mti11ruow,1cie po przeprowadze,nJl.u ma­
jątku przedsi~hlorstw~ poczt il telegr,afów ,o.vaz 
po wydaniu ordyin.acj'l pocztowej, która, jak wiad,o­
mo, jest oboome w op(I!njowruniu ii.zb przem.-hain­
dlowych. 

,, ~rogram Radja Poznańskiego". 
, Wtorek, 21. p,aźd'll.ient'Ika. 

7.00 Zegar z wieży ratusZJowej. 7.15 Gazeta po­raJillll.a R. V. 13.00 Syglllał czasu. 13.05 K,oncert gra­
moiCl'lliowy. 14.00 K<>murn.ikaty PAT'a. 14.15 K,omu­
nikaty g,osp. rolin. 17.35 Radjografja .. 17.45 Koncert 
popoludini.owy. 18.45 Nadprog:ram. 19.00 Diodatek dio gazety poraJDJUej R. P. 19.50 „Aida'· ,opiera Verdii.'eg10. 
(Trainsmisja z op,ecy warszawskllej). 22.45 Syglllal cza­
su. 23.00 Muzyka taneczma. 

Nr t44 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbotowet i Towarowe: 

w Poznaniu 
Poznań dma 18. lC. J»3C. 

Narunkl: Handel hurtowy, parytet Poznań, ładunek wago. 
nowo, dostawa bidąca za 100 kg. 

..Cenv orjentacyjne• 
parytet Poznań 

Zyto • • . . • . . • • • • •• 
Usposobienie spokojne 

Pszentc.a • , • • • fi • • • • • • 

Usposobienie słobsze • 
Tęczmien pn;emialo~v ••• · ;~-;- ~,·; • ~ -,. • • •• 

Usposobienie spokojne 
Jęczmień browarowy .•• 

llsoosoblenie spokojne 
Owies • • ........ , •••••••• 

Usposobienie spokojne 
vlaka tvtnt~ 65 o1,, w. ·k wor. • • • • • • -~ .., • • 

Usposobienie spokojne 
vbka szenn, 65°1~ w,. w wor, • • ~~; ; 1

··• •~•~ • 

Usposobienie słabsze 
>tręb, tvtnie ...••• • • .1.~. • •·• • • 
ltreby r,szrnne ..••••• • • • • • •• 

Otrębv pszenne (grube) 
Rzepak .••..•••••••••• 
Uroch Victoria . • • • , • • • • • • • • • • • 
Ziemniaki jadalne • . • • • • • 

Ogólne us,osobienie spokojne. 
z,emlli,ki fatrvczne bez obrotów. 

,._Jtt.;tUA 

17,75-18,25 

24.50-2625 

19,00-21,50 

25,00-27,00 

17,0C-19,C0 

29,00 

44.S'l -47,50 

U,C0-12,00 
18.00-14,00 

i~:~i=m:~ 
SC.00-35,00 
2,10- 2,40 

gp) Dziś dn. 20. 10. 30r. kursy walut są nastęouiace 
Dolar amerykański I 8,91,5-92,5 
Funt angielski 1 43,18,75 
Frank francuski 100 34,85 „ szwaicarski 100 1'72,57 
Marka niemiecka 100 211,-40 
Guldenv 2:dańskie 100 172 59 

Już wykiorzystał. .. 
Stasiu, masz takli brud1I1y klOłnlerzyK, 

Program ,~Radja Warszawskiego" 
Wtorek, 21. p1aźdlzilem1ka. 

11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 11.58 Sy­
gnar czasu. 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10 Komurukat mete,or,ol,og11.czny. 15.00 K•o,mllltl!i.kat 
~ospodarczy. 15.35 „Chwilka I,otmcza" .. 15.50 Odczyt. 16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 Odczyt. 
17.45 Koo.cert populamy. 18.45 RozmailośCll. 19.10 ~ 
Giełda roliIUcza. 19.25 Muzyka z płyt gramof,CJIIlJO­wych. 19.35 Pras•owy Dz}eilJ11llk Hadj,owy. 19.50 Opera 
,,Aida" z Teatru Wlelkiegio w Warszawie. - Komu­
nikaty. 

mógłbyś go przyinajmniej wywrócić ina drugą stro­
nę. 

- Tak! Ale czy widziałeś kiL~dy kiolini.erzyk któ­
ryby mii.al trzy str,O'Dy. 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Machalewski 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski. 
Za dział ogłoszeń odpowiaiia: Stanisław Szal 

Czcionk Drukarni Leszczvńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie 

1
1Bank Ludowy Dziewczyna 'Ki~ .. ~!~!,!!,a1:~~1~,!~~~~L'' 

W Rawiczu ktćranmicna m.is vnieakr~g- TRUC (CIEL w :oli_ CONRAD VBIDT pład najvyższc odsetki od 1ego systemu pończochy wy- główne, Dnia 18 b. m. o godz. 11 wiecz. zmarła po długich wkładów. rabiać, może sh; iglosif. • • , N adlo: • , • • • • ,, 1 
ciętllicb cierpieniadl opatrzona Sakramentami św n 

5 
___________ Zgłoszenia do elrsp. ,.Glosa• ,,N1ebezp1eczenstwo cbmskieJ dz1eln1cy kochana matka babci; siostra 

1 
teściowa śp. ., a za pod nr 200. I c.;eria ot • .,Ta\emnłczy dom". W roli g1ó~ej znany _TARZA '1 

. rlanna ,am~11~a ■ ~:li1I,"~~f~~f=~i tŻ0i1;,:;;,~(~!{ JO;;.;.;~~~=:i~:;::·i;!~f~i~i~I~in; 

I 

przezywszy lat 74. 
O czem donosi w głębokim smutku pogrątona 

rodzina. 
Pogrzeb odbędzie s'ę we wtorek, 21 bm. o godz. 4 eJ 

p:>;:oł. z domu żałoby ul Srednia 5. 

:::::~::

( ........................ ;:~~~·~::~:~:: ........................... \:.=:·.=:=: 

Za nadesłane ży::zenia, kwiaty I prezenty w dniu ślubu 
siiladamy serdecz ;: C 

Bóg zapłać! 
Władysław i Marja z Doleckich 

\ ........................................ ~~~::~~:~~:: ................ i 

ural1stka 
tylko pierwszorzędna slla, władająca językiem »olsklm I niemieckim w sloił'ie i p1śm1~, umie;ąca pisać na maszynie I załatwiać korespon­dencję, zna!ąca stenografię, potrzebna na pól dnia, ewtl. mote bJć w przyszłości zzangatowana na stałe. Oferty z własnoręcznie napi­sanym życiorysem uprasza się do eksp. ,.GJosu" pod .,Biuralistka". 

NAKAZY ZAPŁATY 
oc eca 

\Drukarnia Leszczyńska, Leszno, Wolności 21. 

Panie maje oiervszeństwo, ! góry. Zgłoszenia: Leszno, oprJcentowanych hipotek przez ŚW j D j O b j C j e Leazno, al. 17 Stycznia 17. Nowy Rynek 28. parter lewo. adzlehnic ni ewypowledzi1I-

a Mili 

DRUKI 
WS ZELKI EGO RODZAJU 

a m.: koperty, karty adresowe, pocz­
towe i reklamowe, blankiety listowe, 
notki, rachunki, cyrkularze, cenniki, 
broszury, katalogi, kartoteki, różnege 
rodzaju szematy, wykazy, prospekty, 
dyplomy, programy, afisze, czasopisma, 
podręczniki szkolne, uwiadomienia 
i zaproszenia śluhne, wizvtówki oraz 
rozm. Inne druki dla banków itp. insL 

wykonuje 

Drukarnia Lesżczyńska 
Leszno, ulica Wolności 21. Tel. 61-i 64. 

oych pof.vczek amortyzacyj. {\t...-.il._ 
nych na 4°/, pro 1nn,. ~ 

lnformtcvJ udziela za portor• Przed południem mięSt. 
jam chi:tnie: z kotła i kiełbasa. Wie 

' Boning, Poznań, Jasna 1. czorem kiszki. 
P. S. Ws,ólpraicownicy sa- E. CONRAb. micnnl poszul<iwani. -
Z · DOM garaze mletzlralny w Ponieca i I mor, 

g~ zlc'llf, natychmint n1 sprzc. 
do wyniji:cia od I. 11. l930. 1d. Zgłoszenia: Poprawski, 
Adres wska le ,ks,. ,.Głosu•. Da beze 

Ład.ny pokoj ume'bl. 
do wvn,i~ •ill nti I. 11. 1930 kłr!'<; ""s'<•że ei.-s-,. vGłosn•. 

I 
■ aua:zz , a 

Książki badania 
zwierząt pociągowych 

=~n3:~~T~e;t;«:i::•n~ ~ 

Drukarnia Leszczyńska 
Sp. z o. o. - LESZNO - uL Wolności 21. Tel. 61. 

iii 
Przedpłata: Na poczcie wraz z tygod. ,.Prz:,iacrie 1 Rc,lda. • .. Ocaisłi:o Domowe."'. dodatlcien, _______ powiełdow:,m i dodatlc.iem ilumowanyir ?. odnon. de domu przez li•totvego u ęezwe z op.ataari pocztowemi wyao•; kwartalaie 7 08 z' miesięcz.aie 2,36 zł, w ekapedycji 

Agentury pozamiejscowe: RawicvPolowiń•'•ilgn.,ut..P_aclerewa ·iego, lłojanowc, A.la~ ...,;;;.....------..;;.. ___ =eweln, D~•orcowa. Sm1giel: P. Sierant, Sieulciewic:za 24, agenturacło mie■ięcznie 2,00 al. z ednoszenie.n do dorou Z.21) zł. Oddzielny numer 15 grouy Ogłoszenia: ~;em: milim. I łam.~~: 6 łaa,, 20 c•~azy Re~lamy 1 łam.w dziale redak , _e'fi9J:I' 60 ~oay. Na}D)ni..eine og?oszenie lr.oa:ztu1e 2,00 złote. Pn:y częeten ,owtarzaniu ud:z1ela •u~ rabatu. Prsy li:onlcursacn 1 cłochodzemach .,.dowych wnellcie rabaty od~daj 4 . Za telefoniC%nie podane ogłeazenia nie przyjmujemy •dpowiedzialności. Koato ban ••we: Baalc Ludowy w Lennie. Konto czelcowe: P. K. O. Poznań 203736. Slcrytl.a poczt, 2L V,' razie przeezłcód w zaHadzie. •~o wodowanych wyhz, •iłę, •lrajltów lub temu podobnych, w:, awnictwo nie ocłi':owlada za doatarczanie pisma a abonenci nie maję prawa do odszkodowania 

Gostyń: Ki~m~ń•ki. R!ue~. P.miecs St~f~ńelti lteięgarnia. Krobia: A Wlelclińslci. Wolsztyn: A Smoe?.v~sh. Kośc1eln1a 111'· l. III1eJaka Górka: Walenty S11tynlca Rynelc. Samo'Wa: Wędl•lt, fryzJer Jatroahts J. Ostrowslta, Rynelc nr. 9. Zl,ll&Z'flh M. CaH6 9 lca ul Ma ,.,, 'ow• s~• nr .• 6 wyewo: lg. ~ojciech, Pogoraela: Koa, drogeria, Rynek. Wielichown: Oudz"elr., ~u-karma Dubin p. Rawicz:: R. K?wal,lci. Wroniawy: Dalaszyńslci. Zaboro'Wtl &.dsa, .,ynek.. Matyla, Rynek. Włoszakowice: Wojtkowiak, piehmia Sw~ciechowa KoaclieJ, Kn:,wm: ,, Bał. Fi.lai U'.7lt. Ryne-lc. Osieczna: Szawelalci. ulica Lenczyńska. Bakówiee Górny Szymansfri piekarnia 
: 


